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Interwencja amerykańska w zatargu chińsko - sowieckim.
W ARSZAW A, 20.7. (wł.). Poseł 

am erykański w Peki ie oświadczył 
kierownikowi chińskiej polityki za 
granicznej, W angowi, iż jest upo­
ważniony prze rząd Stanów Zjedno 
czonych do pośrednictwa w zatargu 
sowiecko - chińskim.

Również B riand upoważnił am- 
ba sadora F rancji w Moskwie do po 
czynienia odpowiednich kroków w 
sprawie arbitrażu Ameryki.

Japon ja  zamierza zachować neu 
tralność, ograniczając się do ochro 
ay  życia i mienia obywateli japoń­
skich w M andżurji .

LONDYN, 20.7. Z pogranicza so 
wiecko - chińskiego donoszą, że mi­
mo obustronnych zapewnień poko­
jowych nastąpiły  już

pierwsze starcia orężne 
W okolicy stacji Pogranicznaja, 
skąd słyszano odgłosy gwałtownej 
kanonady arty lery jsk ie j.

Nie ustalono na razie, k tóra 
strona rozpoczęła działania wojen­
ne. Biuro R eutera donosi, że in icja­
tyw a wyszła ze strony wojsk so­
wieckich, które

zajęły stację Pogranicznaja

nW/lVffll m ul mTi Pr

82 lotników zagranicznych
przybędzie do P olsk i

W ARSZAW A, 20.7. (wł.) i W 
związku z międzynarodowym kon­
kursem awionetek przybędzie uo 
Polski 82 lotników zagranicznych z 
Anglji, F rancji, Rum unji, Szwajca- 
rji, B razylji i H iszpanji.

Większość Angory
w  zg liszczach .

WIEDEŃ, 20 7 (wł.) Olbrzymi po- 
ła r  w Angorze, stolicy Turcji, o 
czem donosiliśmy wczoraj, zamienił 
większość miasta w zgliszcza.

Akcją ratunkową kierował oso 
biście prezydent republiki tureckiej, 
Kerna! Pasza.

m m m m m m
ś .  f  p .

R o m a n
Rad os
Ztrtarł dnia -20 (tyca 1313 r. 
w Bystrej, przeżywszy Sal 24

Pogrzeb odbędzie się dnia 
22 tj. w poniedziałek w Bys­
trej, o czem zawiadamia krew 
nych, znajomych i przyjaciół, 
stioskana

Rod/na.

i miasto Mandżuli. Inne źródła in­
formacyjne twierdzą, że oddziały so 
wieckie zostały zaatakowane przez 
kawalerję rosyjską, złożoną z emi­
grantów i że po stoczeniu potyczki

nawojska obu stron wycofały się 
swoje terytorja.

* W okolicy Sachaljano oddziały 
chińskich komunistów pod komen­
dą sowieckich oficerów, uzbrojono
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P rzy jm uje  te rm inow a w ykonanie w szelkich zam ńw lań .
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za dokonanie mi operacji w dniu 12.V1 br. i ulżenie po tylu latach 
cierpień, oraz za troskliwą opiekę lekarską podczas pobytu w szpi- 
talu składam tą drogą serdeczne podziękowanie.

Bogumiła S taszk iew iczów ^ .

Prezydent Rzpiitej przybędziena jeden dzień
do Warszawy.

W ARSZAW A, 20.7. (wł.) P re ­
zydent Rzplitej przerw ie na jeden 
dzień swą podróż po Małopolsce i 
przybędzie w poniedziałek do W ar­
szawy, gdzie pozostanie do 24 b. m.

Przyjazd  p. prezydenta spowo­

dowany został koniecznością wyda­
nia oficjalnego przyjęcia dla c / t . l i ­
ków międzynarodo-wego kongresu 
chirgurgów, jak i się odbędzie w 
W arszawie.

Lubelszczyzna jednomyślnie odrzuca 
oddanie się w niewolę łiarrimanowi.

LU B LIN , 20.7. W czoraj wieczo­
rem odbyła się w urzędzie woje­
wódzkim pod przewodnictwem na­
czelnika Grużewskiego rozprawa w 
sprawie koncesji elektrycznej H ar- 
rimana.

W szyscy obecni jednomyślnie 
wypowiedzieli się przeciwko udzie­
leniu tej koncesji, k tóra na terenie 
województwa lubelskiego dotyczy 
powiatów lubelskiego, janowskiego 
i puławskiego.

w karabiny maszynowe, zostały od­
p arte  przez kaw slerję chińską.

Podróżni, którzy dziś przybyli 
z Charbina do Szanghaju, opowia­
dają, że Chińczycy.

wysadzili w powietrze tunel 
kolei wschodnio - chińskiej w odle­
głości kilku mil aa zachód od Wła- 
dywostoku i w ten sposób przerw ali 
wszelką komunikację na te j Un?i.

Rząd sowieckiej republiki mon­
golskiej w Urdse ogłosił

mobilizację w Mongolji.
Około 30.000 żołnierzy pod wo­

dzą oficerów sowieckich jest goto­
wych do wymarszu. N ieoficjalny 
przedstawiciel rządu chińskiego w 
Urdze został wydalony przez w łą 
dze mongolskie.

WASZYNGTON, 20.7. (wł.) A 
m erykańskie kola polityczne^ są 
przeświadczone, że zatarg  chińsko- 
sowiecki nie przybierze ostrzej­
szych form.

Je s t nadzieja, iż pośrednictwo 
Stanów Zjednoczonych doprowadzi 
do załagodzenia konfliktu w drodze 
pokojowej.

5g!s§*raM płynie
do kraju

HOR TA (AZORY), 20. 7. P o l­
ski statek szkolny »Iskra« wiozący 
na pokładzie rannego majora K u­
balę oraz trumnę ze zwłokami śp. 
majora Idzikowskiego opuścił dziś 
Hartę 1 udał się na wyspę Sao  Mi 
quel w archipelagu A-.orów.

W Sao Miqaael statek załaduje 
transport oliwy, poczem niezwłocz­
nie uda się bezpośrednio do Gdyni.

Nabożeństwa za zamordowany
przez bolszswMw rodzinę carską.

W ARSZAW A, 20.7. (wł.) J u r o  
odbędzie się staraniem  kolon;}! ro-> 
syjskiej w W arszawie nabożeń­
stwo żałobne xa duszę zamordowa­
nej rodziny carskiej, jako w 11 rooz 
nicę śmierci,

I
Antypolskie demonstr&n.&ie w ICSiowie. 1 Otł 60 lat UZIIdjR8 |

RYGA, 20 7. Z Charkowa dono­
szą, że w K ijowie odbyły się bhrzli 
we dem onstracje antypolskie. K il­
kutysięczny tłum robotników zebrał 
się na placu hetm ana Chmielnickie­
go, wznosząc wrogie okrzyki pod a- 
dresem Polski.

D em onstracja została zorganizo 
wana celem założenia protestu prze 
ciwko niedopuszczeniu na zjazd Po 
laków z zagranicy delegacji komu­
nistów polskich.

M anifestanci nieśli transparen­
ty z napisami w językach polskim i 
ukraińskim : „Niech żyje rewolucja 
komunistyczna w Polsce". Milicja 
sowiecka otoczyła gmach konsulatu 
polskiego w Kijowie, nie dopuszcza

jąc do dem nnstrhcyj przed konsu­
latem.

Precz z trucicielami
opinji publicznej

KATOWICE, 23, 7. Z polecenia 
ministerjum spraw wewnętrznych 
usunięto ze wszystkich księgarń ko 
lejowych na terenie całego p a ń ­
stwa słynny organ separatysty Jana 
Kusiosa »Głos Górnego Siąske«.

Powodem tego zarządzenia jest 
fakt zatruwania opinji publicznej 
jadem separatyzmu politycznego, 
głoszonego konsekwentnie przez 
Kustosa.

J a k o  n a j le p s z e  ś r o d y  
i le c z n ic z e  i o d ż y w c z e
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Krwawa waika z niebezpiecznym bandytą.
W ARSZAW A, 20.7. (wł.) Wczo 

raj po 9-dniowyeh poszukiwaniach, 
komendant policji państwowej w 
Świeci u (Pomorze) zawiadomiony 
sos tai, że jeden z bandytów niejaki 
K onrad Skolasiński, postrach ludno 
ści te j okolicy, k tóry  dokonał wła­
mania na posterunku policji w Ży- 
eimiu pow. świeckiego, gdzie dopu­
ścił się kradzieży broni, mundurów 
i innych rzeczy, znajduje się we 
wsi Iv'romplewice Nowe, pow. świe­
ckiego, w domu ciotki swojej Ci­
chockiej.

K om endant powiatowy w Świe- 
ciu kom. Kobelski na czele k ilkuna­
stu policjantów w yruszył natych­
m iast do Kremplowie Nowych, 
gdzie o zbliżającym się oddziale po­
licji powiadomił Skolasińskiego 
przyjaciel jego Rychlicki, k tóry  w 
dniu wczorajszym opuścił więzienie 
za kradzież i włamanie.

Policja otoczyła dom.
Do kom. Kobelskiego, k tóry  na- 

ezele 2 policjantów przesadził płot, 
Skolasiński strzelił kilka razy. Po­
licja odpowiedziała strzałam i, w-kra 
czając jednocześnie do domu. Ryeh 
lickiego obezwładniono, Skolasiń­
skiego zaś, który strzelał n ieustan­
nie do policji, k ry jąc  się w izbach 
domu, śmiertelnie raniono.

P rzybyła natychm iast komisja

W y k ry c ie  n a d u ż y ć
w magistracie łódzkim.
ŁODZ, 20.7 (wł.) W magislracie 

łódzkim wykryto poważna naduży­
cie przy asfaltowaniu ulicy Piotr­
kowskie!. Roboty brukarskie powie­
rzono w5F$zawsk:emu towarzystwu 
asfaltowemu W związku z wykry­
ciem nadużyć zawieszono w czyn- 
sościaeh naczelnika wydziału ko­
munikacyjnego magistratu łódzkie­
go, i ni, Serwina.

Równocześnie zawieszonych ma 
być w czynnościach jeszcze 3 wyż­
szych urzędników magistratu, któ­
rzy przez przeprowadzenie fałszywej 
ekspertyzy bruku ul. Piotrkowskiej 
narazili miasto na wielkie straty.

Pogłoski o przesileniu 
gatmietow&H we Francj,
PARYŻ, 20. 7. »Populaire« pi­

sze, że w łonie gabinetu francuskie 
go zaznaczyła się poważna różnica 
zdań. Briand i Barthou mają na­
legać na natychmiasiową ^dymisję 
rządu. Koła poinformowane twier­
dzą, że Poincare podczas wczoraj­
szej wizyty u prezydenta Dourner- 
gue:a miał zgłosić ustąpien'e gebB 
netu, lecz prezydent nalegał na po 
zostanie Poincarego u steru rządów, 
ponieważ: przesilenie m nisterjalne w 
obecnej chwili byłoby niezwykle 
trudna do rozwiązania.

Krwawa strzelanina
na dworcu kolejowym.
BYTOM, 20.7. W czoraj o godzi­

nie 11-ej przed południem policjant 
odstaw ił na  dworzec w G rottau wła 
mywacza, k tóry miał być przewie­
ziony do więzienia w W rocławiu.

W  chwili, kiedy pociąg był już 
na stacji, a dyżurny ruchu, For- 
rm ann, wyszedł na peron celem od­
praw ienia pociągu, bandyta błyska 
wieznym ruchem dobył z kieszeni 
rewolwer i strzelił do Forrm anna, 
raniąc go ciężko w głowę.

D rugim  wystrzałem zranił robot 
nika kolejowego, Scholtza, k tóry  u- 
siłował podtrzym ać upadającego 
dyżurnego, poczem rozszalały wy­
strzelił jeszcze na ślepo pozostałe w 
rewolwerze naboje, nie raniąc na 
szczęście nikogo.

Policjant, eskordujący bandytę, 
w pierwszej chwili s t a ł  j a k  osłupia­
ły, dopiero kiedy - b a n d y ta  w y s t r z e ­
lał wszystkie naboje, dwoma strzała 
mi w głowę zabił b a n d y t ę .

sądowo-lekarska ze Świecia stw ier­
dziła śmierć Skolasińskiego. P rzy 
zabitym  znaleziono rewolwer i ze­
garek, skradziony na posterunku po ło widownią strasznej zbrodni, doko 
hcyjnym  w Życimiu. Rychlickiego i nanej przez jednego z więźniów na 
syna Cichockiej aresztowano. osobie swego wspólnika.

jacht księcia egipskiego rozbił się.
Książę wraz z  orszakiem w bkiiźnie dopłynął do brzegu.

Morderstwo w więzieniu.
Zbrodniarz zabił wspólnika zbrodni.

W ięzienie w K rasnym staw ie by-

BERLIN, 20. 7. Luksusowy jacht 
egipskiego księcia Ibrachima »Vdrz- 
perwer« naje-chal wczoraj rano na 
wodach norweskich na skałę pod­
wodną 1 w ciągu kilku minut z a ­
tonął.

Na pokładz;e jachtu znajdowało 
się 40 osób. W chwili katastrofy 
członkowie orszaku księcia spalili 
przeważnie w kajutach.

W śmierfeinem przerażeniu rzu­
cili się wszyscy na pokład, lecz na

spuszczenie łodzi ratunkowych bra­
kło już czasu.

Książe oraz pozostali pasażero­
wie musieli w bieliźnie wskakiwać 
do wody, aby się uratować. C zęść 
rozbitków zdołała o własnych si * 
łach dopłynąć do brzegu;'część u- 
ratowały znajdujące w pobliżu ło ­
dzie.

Książe Ibrahim odbywał podróż 
po Europie, miał on również odwie 
dzić Gdynię.

„Walą w magistrat, jak w starego orla".
ŁÓDŹ, 20.7. Panujące od dłuższe 

go czasu tarc ia  w m agistracie łódz­
kim przybrały  ostatnio bardzo o- 
s try  charakter.

Na ostatniem  posiedzeniu magi­
stra tu  podczas dyskusji nad spraw ą 
nadużyć asfaltowych, wiceprezy­
dent dr. W iełiński oświadczył, że w 
obecnych w arunkach norm alna p ra ­
ca m agistratu  je st niemożliwa, gdyż 
nietylko prasa i władze nadzorcze, a

le naw et właśni towarzysze „walą 
w m agistrat, jak  w starego osła“.

W ̂  rezultacie w iceprezydent 
W iełiński oświadczył, że.zrzeka się 
równiż przewodnictwa Ł.O.K.R.P. 
P . S. i w ystępuje z partji.

Oświadczenie to wywołało pio­
runujące wrażenie.

P  osiedzenia nie dokończono,
gdyż niektórzy członkowie prezy- 
djum  opuścili salę obrad.

który  jako dalekobieżny, nie zatrzy 
mu je się na małych podmie jskich
stacjach.

W  chwili, gdy pociąg ten wjeż­
dżał na stację w Miedzyszynie, rów 
ńoczęśnie tłoczyli się pasażerowie 
do miejscowego pociągu, odchodzą­
cego do Otwocka.

Nieszczęśliwego wydobyto * 
roztrzaskaną czaszką i ogólnie j >o- 
tłuczonego.

Pociąg zatrzym ano i pierwszej 
pomocy W ichniewiczowi udzielili 
jadący tym  pociągiem lekarze.

W szelkie jednak zabiegi okazały 
się darem ne i Wichniewicz zmarł.

Rozwód i powodu trefnej kury.
A dm inistrator bazaru przy ulicy 

Ś-to Jerskiej. 4.6 p. Gordan w W ar­
szawie rozumiejąc, że spraw y rzeza 
ctwa rytualnego nie sto ją  na tej 
wyżynie higjeny, na jak iej w kultu 
ralnym  k ra ju  stać powinny — u- 
rządził w jednej z hal bazaru nowo­
czesną rzezalnię drobiu i począł 
zjednywać sobie zwolenników.

W lot dowiedział się o tej konku 
rencyjnej im prezie zawodowy zwią 
zek rzezekówT i podniósł gw ałt 
na całą gminę żydowską. Spraw a 
oparła się o rabinów warszawskich, 
którzy podzielili się jednak na dwa 
obozy.

Jeden  broni interesów związku, 
drugi więcej postępowy, przyją ł o- 
bronę p. Gordana i jego rzezał n r

Skutek sporu je st taki, że wszy 
scy ortodoksi, kasydzi i Vogóle ca­
ła konserw atyw na część ludności 
żydowskiej posługuje się rkezakami 
związkowymi, a reszta zarzyna 
drób w zakładzie Gordana.

K onserwatyści naturalnie ob­
rzucają stekiem przekleństw  „refor 
m atorów “ — nie podają i a  njki, u- 
ważając, że są trefni.

P an  Srul Grunblum naleuf) do 
konserw atystów  i nigdy nie zgodził 
by się na zjedzenie kury  opi jawio­
nej przez zakład Gordana, zapowie 
dział to uroczyście swej żonió. i od­
mówił modlitwę błagalną za //rs-.sz- 
ników.

W czoraj zasiadł p. Grnnblum

jak  zwykle do stołu, spożył piękny, 
złotawy rosół i zabrał się przy sma- 
kowitem a głośnem cmokaniu do 
ogryzania kurzej nóżki.

Dobra byłą, miękka i soczysta, 
to też p. Grunblum im więcej jadł, 
tem więcej mlaskał i cmokał i m y­
ślał sobie, jak  takie głupie stworze­
nie, jak  kura, może być tak  smaczne

Gdy już nasycił pierw szy głód, 
— spojrzał poważnem okiem na żo­
nę i oblizując wąsy zapytał:

— A  gdzie ta  kura była zarznię 
ta ?

— U Gordana — mówi p. 
Ryfka.

— Oj, a myszuge! — T refną ku 
rę dała mi jeść! — Rozwód, natyeh 
miast, w7 tej chwili rozwód!

Ja k  się rzekło, tak  się stało. P < 
Grunblum wniósł skargę rozwodo­
wy na nieposłuszną żonę, a sam 
szczerze zm artw iony mimowolnym 
grzechem zasiadł do pokuty.

O dcisk i
już po 1-krotnem użyciu 

usuwa
S A L W A T O R

Apteki W. Borowskiego 
W arszaw a, Jerozolim ska 59.

W  więzieniu tem przebyw ali 
do dyspozycji sądu okręgowego w  
Lublinie J a n  Poceutek i Leon Belis, 
oskarżeni o dokonanie zabójstwa, 
Obaj pałali do siebie nienawiścią.

Onegdaj po południu Belin, po­
prosił dozorcę o wyprowadzenie go 
do ogólnej ubikacji. Usłyszawszy to  
znajdujący się-w  sąsiedniej celi 
Poceutek, wyraził takie samo życz© 
nie. Dozorca zaprowadził obu d© 
ustępu.

Po kilku minutach usłyszano 
przeraźliwe krzyki i odgłosy w alki.

Gdy dozorca w targnął do ubika­
cji, zastał Belina, leżącego w kałuży 
krw i na posadzce. Poceutek s ta l 
nad rannym  i zadawał mu rany no­
żem szewekim.

Na krzyk dozorcy przybyła słue 
ba więzienna i więźniowie, k tó rym  
udało się rozbroić Poccutka. Belin* 
odstawiony do szpitala więziennego 
w kwrandrans po wypadku wyzionął 
ducha.

Poceutek dokonał krw aw ej zbre 
dni z zemsty za to, że Belin w ydał 
jego wspólnictwo w7 zabójstwie.

Tragiczny wypadek kolejowy.
W ARSZAW A, 20.7._ Na stacji Skutkiem  tłoku i w łasnej, nie-

Miedzeszyn w ydarzył się tragiczny stety, nieuwagi, nie zdążył uciec z 
wypadek, k tó ry  spowodował śmierć toru P io tr Wichniewicz, 20-letm 1,0 
młodego 20-letnieog robotnika. mocnilf m urarski.

Od Otwocka w stronę W arsza- Parowóz krakowskiego pociągu
wy jechał z półgódzinnem opóźnię- odrzucił go całą siłą rozpędu pod pa 
niem krakow ski pociąg osobowy, rowóz miejscowego pociągu.

Ola w y c iąp iąo ia  i  sieci
szpiega i zdrajcę.

K A TO W ICE, 20.7. Obrona by­
łego posła Ulitza, którego proces o- 
statecznie wyznaczono na d. 23 b. 
m. chwyta się coraz to nowych śród  
ków, byle tylko uzyskać dalsze ©- 
droczenie procesu.

K orzystając z wprowadzenia n© 
wej procedury karnej, k tóra za 
przestępstwa, zarzucane Ulitzowi* 
przew iduje karę więzienia do dwut 
lat, obrona złożyła w sądzie okręgo­
wym wniosek, kw estjonujący kom­
petencję i właściwość sądu, dowo­
dząc, że sprawę powinien rozpatry ­
wać sąd grodzki.

Sąd okręgowy wmiosek ten od 
rzucił, wobec czego obrona odwoła­
ła się do sądu apelacyjnego w7 K a­
towicach.

Pi,
Li-

I członkiem L 0. P. P .?

9 przywódców antysowieckiej
organizacji rozstrzelanych.

RYGA, 20. 7. Z Charkowa dt> 
noszą, że w okręgu Czerkaskim z o ­
stała wykryta tajna organizacja anfy 
sowiecka, składająca się z włoścjera 
Organizacja ta w cfągu kilku la ł 
prowadziła agitacje antysowieckq 1 
dokonsła szeregu aktów terorystyess 
nych. GPU rozstrzelało 9 przywód 
ców tej organizacji.

Sensacyjne aresztow ania
we Lwowie.

LWÓW. 20. 7, Wielką sensację wy­
wołała w mieście wiadomość o  
aresztowaniu dyrektora fabryki bra­
ci »Arma« dr. Stanisława K osow­
skiego oraz kierownika ruchu fejia  
fabryki Jana Senitschniga. — Oskar­
żeni są oni o szereg oszustw us 
szkodę skarbu państwa przez wy­
bijanie podrabianych cech w ojsko­
wej komisji odbiorczej i inne mani­
pulacje

Rewizja ujawniła podrabianie c*- 
chy oraz pewną ilość już cechowa­
nych materjałów.

Katastrofa autobusu.
KRAKÓW, 20.7. Wczoraj na go* 

ścińcu Brzostek — Jasło koło gm i­
ny Kleci, pędzący autobus zawadsU  
o 'przejeżdżającą furmankę Piotra 
Wójcika z Kołaczy, poczem uderzył 
o drzewo przydrożne i przewróci? 
się do góry kołami.

Sześć o s ó b ,  jadących autobusem, 
o d n i o s ł o  ciężkie rany. Sam ochód  
u ie g ł  c z ę ś c i o w e m u  r o z b ’ciu.  Fur* 
manka j?st zupełnie strzaskana. K o­
n ie  z o i f - u y  r?a m i t j S c u  zabi t e .
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Obiecanki, p. Mac Donalda a rzeczywistość
Kwestja naw iązania stosun­

ków dyplomatycznych z Any]ją 
\  jest bodaj dzisiaj dla Sowietów 
fe- nieomal kwestją życia i śmierci, 
Ł ' a to przedewszystkiem dla tego, 
|  t porozumienie sowiecko - bry- 
Ifc /jsk ie  może być a przynajm niej 

^W ed łu g  przypuszczeń polityków 
sowieckich, może się stać — 
pierwszym krokiem do ewent. u- 
znania Sowietów przez Stany 
Zjednoczone, o którem dzisiejsi 
władcy Krem la nie przestają ma 
rzyć,

Niezliczona ilość komentarzy 
na temał tego porozumienia, zmu 
sza do rozpatrzenia wspomniane 

’ go problemu pod kątem widzenia 
rozgrywających się wypadków.

Otóż, o ile pojęcie „rasowej 
nienawiści" posiada pewne bisto 
ryczne i polityczne uzasadnienie, 
spowodowane w arunkam i gco- 
grafieznemi i pogłębione przez 
historyczny rozwój, o tyle znaj­
dzie ono trafne zastosowanie w 
stosunkach między Rosją i An- 
glją, mimo sojuszu, łączącego o- 
bydwa państwa podczas wojny 
światowej. Już w roku 1917, gdy 
nad Kremlem powiał czerwony 
sztandar, Londyn odwrócił się od 
swego ówczesnego sprzymierzeń­
ca. Głównie też A nglji należy 
przypisać fakt wykluczenia ros- 
jan  przy zaw ieraniu trak t, pokojo 

. wego. Również w latach powojen 
E*nych stosunki między Bolszewją 

i B rytanją pozostały nadal ozię­
błe. Do końca 1920 roku trw ała 
blokada gospodarcza, k tórą u trzy 
mywały państwa ententy, jako 
wał ochronny przed falą komu­
nizmu.

Trzeba podkreślić, że Rosja 
nigdy nie zdobyłaby w Europie 
zachodniej wpływów handlowo- 
politycznych, gdyby nie krótko 
wzroczność polityki, A nglji zmu 
szającej Niemcy do zajęcia wobec 
berlińskiego „Torgpreda" ofic­
jalnego stanowiska. I  dopiero sen 
sacyjny układ niemców z Rosją 
W Rappallo, zmusił Anglję do za 
przestania bojkotu.

Powszechnie mniemano, iż 
„burżuazyjna" Europa nie nada 
je się jak i teren działalności bol­
szewickiej.

W krótce jednak okazało się, 
jak względnie przedstawiała się 
eksterytorjalność tych „handlo­
wych" placówek. Ilekroć w ja ­
kimś kraju  powstawał strajk  
lub demonstracje komunistyczne, 
’tylekroć razy stwderdzono, iż d u - ' 
ehowi przywódcy wystąpień rc- 

£ kratow ali się z dygnitarzy rosyj- 
f  skich misyj handlowych.

Nie tylko to, że placówka han 
fclu bolszewickiego w Londynie 
„A rcus" umaczała sum ręce w 
górnictwie, nie tylko to, że m asy 
bezrobotnych z w yrafinow aną 
zręcznością były bolszewizowane, 
oskiewsk. „Politbiuro" dotarło 
swemi podziemnemi pracam i aż 
do Indyj angielskich i do Chin, w 
których notabene otrzym ują dziś 
odpowiednie cięgi, prowokując 
ludność do zaburzeń i mordóv..

I akurat podczas poprzednich 
rządów Mac Donalda, wpływy 
bolszewji osiągnęły na Dalekim 
Wschodzie kulm inacyjny punkt.

J a k  bardzo ludność Anglji, a 
zwłaszcza dominjów, ustosunko­
w ała się oddo tej „przyjaź 
ni", świadczy fak t łatw e­
go wykorzystania p r z e z  
polityków a n g i e l s k i c h  t. 
zw. listu Zinowjewa i obalenia po 
pularaego przywódcy robotnicze 
go, Mac Donalda, a łącznie z nim 
zadania klęski „Labour P a rty " .

Gdy m inister spraw wewnę­

trznych Jahson-Hiks unieszkodli 
wił gniazdo gąsienic „Areu.sa" i 
gdy m aterja ł rzeczowy uwidocz­
nił propagandę bolszewizmu i 
szpiegostwa rosyjskiego, Londyn 
odetchnął, jakby oswobodzony z 
duszącego ucisku.

Również i Mac Donald został 
zrehabilitowany, gdyż już w „A r 
cusie" stwierdzono, że list Zirniw 
jewa był sfałszowany. Dobiegają

F0T0AMAT0R0M zwracamy uwagę na nasz

K O N K U R S
za najlepsze zdjęcie fotograficzne.

Wiele cennych nagród. Między innemi przejażdżka 
— do Zakopanego, ap a ra t  fotograficzny i t. d. —

Informacje: „ Q g p  % g  Sosnowiec, P łsudskiego 14  te i. 8-23.

Historja konfliktu na Dalekim Wschodzie.
„Daily Herald" przpominn, że 

Chińczycy już oddawna dążyli do 
opanowania Wschodnio - Chińskiej 
kolei żelaznej.

Kolej ta, wybudowana w roku 
1895 przez bank rosyjsko - azja tyc 
ki, pozostawała do roku 1917 pod za 
rządem rosyjskiego ministerjum ko 
munikacji. Od roku 1917 kolej 
wschodnio - chińska zmieniała usta- 
wicznie swych administratorów, 
przechodząc kolejno w ręce v-oj.sk 
sojuszniczych, operujących na Da­
lekim Wschodzie, białogwardzi­
stów" i chińczyków.

W roku 1924 rząd sowiecki uz­
nał suwerenność Chin nad strefą kc 
lejową ,a równocześnie utworzona 
została mieszana dyskrecja kolejo­
wa rosyjsko - chińska, (na zasadzie 
absolutnej równości). W roku 1926 
Czang - So - Lin usiłował zająć ko­
lej wschodnio - chińską i przy te i o- 
kazji aresztował cały szereg urzę­

dników sowieckich. Konflikt udało 
się wówczas załagodzić, ale Char- 
bin pozostał definitywnie w rę­
kach Chińczyków. Od roku 1917 sy 
tuacja Rosjan w Chinach stale się 
pogarszała. Chińczycy występowali 
przeciwko Rosjanom coraz odważ­
niej i wreszcie zdecydowali się na 
krok stanowczy, który był źródłem 
obecnego konfliktu na Dalekim 
Wschodzie.

Opanowanie kolei wschodnio- 
chińskiej przez rząd nankiński o- 
znacza dla Rosji wielką szkodę eko­
nomiczną, bowiem wartość kolei tej, 
przez Rosję wybudowanej ,wynosi 
około 1.500.000.000 złotych rubin Po 
nadto eksploatacja kolei dawała 
skarbowi rosyjskiemu bardzo znacz 
ne dochody, dostarczając mu prze­
dewszystkiem tak cenne dzisiaj w a 
luty obce. Dopływ walut tych obce 
nie oczywiście ustanie.

(CepsJ.

Międzynarodowy kongres mieszkaniowy.
Międzynarodowy związek miesz 

kanio wy i regulacyj miast organ i zu 
je w roku bieżącym kongres między 
narodowy który odbędzie się w fuca 
sie od 12 do 29 września w Rzymie, 
na zaproszenie magistratu rzym­
skiego.

W czasie kongresu, który da 
możność zapoznania się z intensyw 
nie prowadzonemi pracami w Rzy­
mie, urządzona zostanie wystawa, 
po święcona sprawie mieszkaniowej 
i urbanistyce we Włoszech. W wy­
stawie wezmą udział wszelkie orga 
nizacje zarówno rządowe jak i spo­
łeczne, zajmujące się sprawami 
mieszkaniowemi i rozbudową miast.

Na kongresie odbędą się dwie 
konferencje, podczas których omó­
wiony zostanie historyczny rozwój 
Rzymu i jego znaczenie dla nowi- 
czesnych urbanistów oraz rozwój 
Medjolanu.

Dalej kongres obradować bę­
dzie nad niezwykle ciekawym tema 
tern, jak przeprowadzić pracę nad 
urządzeniem miast starodawnych 
i historycznych w ten sposób, aby 
odpowiadały warunkom nowoczes­
nym.

Nowożytne wymagania co do u- 
rządzeń miejskich oraz konieczność 
ułatwień komunikacyjnych wpły­
wają na potrzebę nowoczesnego u- 
rządzenia miast dawnych a histo­
rycznych. W pracy tej należy ochro 
nić wyraźny i odrębny charakter 
dzielnic i gmachów o wartości bisto 
rycznej, estetycznej lub architekto­
nicznej. Zadaniem więc wygłasza­
nych na kongresie referalów i dys 
kusyj będzie ustalenie najodpo­
wiedniejszych do tego metod, uwa­
żając jednak, aby przeprowadzone

prace ni e obciążały zbytnio władz 
publicznych.

Rozpatrywane będą również 
przez kongres — metody rozbudo­
wy miast, a głównie miast staroda w 
nych i historycznych. Celem refera­
tów i dyskusyj na ten temat będzie 
zbadanie metod, dzięki którym lego 
rodzaju miasta rozwinęły się lub róz 
wijają w dalszym ciągu oraz wy­
ciągnięcie wniosków dla miast na 
przyszłość.

Najwięcej jednak czasu kon­
gres poświęci najważniejszej dziś 
sprawie sfinansowania budownic­
twa mieszkaniowego, którego roz­
wój pożądany jest na całym świecie 
a specjalnie tęskni do niego Polska.

Kongres będzie więc rozpatry­
wał sprawę znalezienia źródeł finan 
sowyeh na budowę mieszkań dla 
klas średnio - zamożnych ze spe- 
cjalnem uwzględnieniem stosowa­
nia metod przyciągających kapitał.

Sprawa finansów bowiem po­
winna być zawsze bardzo poważnie 
brana przez władze i tych wszyst­
kich, którzy starają się zwalczyć 
kryzys mieszkaniowy. Kongres 
więc będzie dążył do ustalenia me­
tod mogących zapewnić zdobycie 
środków na budowę mieszkań dla j o  

botników i klas średnio zamoż­
nych.

Następnym tematem będzie n -  
klad domów zbiorowych w wielkich 
miastach. W wielkich miastach bo­
wiem buduje się przeważnie domy 
wiełomieszkaniowe. Konieczne jest 
zbadać zasady, jakie należy stoso­
wać przy układaniu planu tego ty­
pu mieszkania, gdyż z planem tym 
wiążą się ważne zagadnienia higjc- 
niezne i moralne oraz warunki spo­
łeczne..

cy do końca proces Orłowa w y k,. 
zał, że list ten ujrzał światło 
dzień, za wspólną sprawą Czeki i 
rosjan „białych", którym  ówczes 
nie, pod kątem widzeuia osobi 
stych interesów, zależało na r. 
trzym aniu z Londynem dotych­
czasowego status quo. Obliczenia 
zarówno jednych, jak i drugich 
zawiodły, bowiem nawet podczas 
potężnego strajku górniczego u aj 
bardziej radykalne elementy nic 
zdobyły przewagi i nie zniszczy­
ły  tradycyjnych obywatelskich 
podwalin angielskiego socjaliz 
mu.

Gdy w okresie, poprzedzaj, 
cym tegoroczne wybory, Mac Do 
nald i jego koledzy przedłożyli 
wyborcom program, podniosły 
się głosy z lewego skrzydła an­
gielskich socjalistów, dom agają­
ce się wznowienia stosunków’ z 
Rosją. Niesłuszne jest .tw ierdze­
nie, że Mac Donald obiecał zaw­
rzeć przyjaźń z Rosją. Takiej o- 
bietnicy dać nie mógł, wiedząc, 
że nigdy nie uzyskałby sankcji 
domin jów. Mac Donald przyobie­
cał jedynie zbadać stan w sensie 
tym, czy jest możliwość porozu­
m ienia z Rosją. Również tyczący 
się tego ustęp mowy tronowej 
był szczególnie ostrożny i pow­
ściągliwie sformułowany.

Obecnie Mae Donald rozpoczął 
rewizję angielskiej polityki 
wschodniej. Jak  dotąd, domin ja  
zdecydowanie odrzucają myśl 
wznowienia jakichkolwiek sto­
sunków z Sowietami.

Wobec takiego stanu rzeczy, 
Mac Donald zmuszony będzie w 
układize z Rosją postawić szereg 
tak ciężkich warunków, na które 
ta  ostatnia nie pójdzie.

W ten sposób rozwiąże z jed­
nej strony swą obietnicę wybor­
czą w sprawie zagadnienia ros* j 
skiego, z drugiej zaś strony zizo- 
luje Anglję na cały szereg la t od 
niebezpieczeństwa bolszewickie­
go.

Wł. C.

Prośba orląt lwowskich
do marsz. Piłsudskiego.

Związek obrońców Lwowa zwrócił 
sic do komisarza rządu m. Lwowa, Na- 
dolskiego, z prośbą, aby w yjednał ze. 
zwolenie na sprowadzenie do Lwowa 
zwłok ś p. majora Idzikowskiego, ce­
lem pochowania Ich na cmentarzu o- 
brońców Lwowa.

Kom isarz Nadolski przedłożył proś­
bę obrońców Lwowa marszułkowi P ił­
sudskiemu, jako ministrowi spraw w oj­
skowych, zaznaczając, że trum na ze 
zwłokam i bohaterskiego lotnika epoeze 
łaby na cmentarzu obrońców Lwowa o- 
bok grobu lotników i grobu siódnu-1 
eskadry amerykańskiej.

Z d r o w i e  i a p e t y t
odzyskacie stosując sfale

PiOlMI PRZECZYSZCZAJĄCE
Z E  S F IN K S E M

czyszczą żołądek, usuwają nie­
strawność, chronią od reum atyz­
mu i artrefyzmu, uśmierza'ą he­

moroidy, czyszczą krew,
Skł. gł.: Apteka W. BorosnHie o 
Warszaw o,  !er■ >-/ - - < />-.



KRONIKA.
K A U K P 'A R Z Y  K.

założenia uniwersytetu
w Kielcach.

Co wyświetlają kina:

l lpiec

21
NiedzieK

Dziś.  P r . j k a z J y  
Jutro: Marj i  M a j d a ł .  

WschiVi  e o i i c a  f i  50 
Z ac!ió '.i 19.45

k A O l O .

W A  I I S Z  A  W  A .

K  A  i  O  W  I C  E .

Niedziela, 21. lipca.
~ 10.15. T ransm . itab. z k lasz to ru  oo. 

F ranciszka nów w Panew nikach'.
11.45. Koni. P . W. K. T ran s n i.z  Po- 

n an ia  na w szystkie polskie stacjo.
11.56. S y g n ał czasu z W rsz. __ Ob- 

eerw. A stronom .,hejnał*z W ieży M arj. 
w K rak.. Kom. m eteor.

15.00. M uzyka p ły t gram of.
15.50. Koni. przygodne.
16.00. „Nowy rok  gospodarczy**.
18.20. „Czego nas nauczyła  ub ieg ła  

zima w ogrodnictw ie".
16.40. „Nawożenie fosforowe".
17.00. K oncert popu larny .
18.35. T ransm . z W ilna.
19.00. Rozm aitości.
19.25. „O polskim  podróżniku przed 

sześciuset la ty".
19.56.- S y g n a ł czasu z W arsz. Ob- 

serw . A stronom .
20.00 T ransm . k o ncertu  z D oliny 

S zw ajcarsk ie j.
22.00. Kom . m eteor.
22.05. Kom. P. A. T.
22.20. Kom. polic., sport., i ndpr.
22.45. T ransm . muz. tn . z dancingu  

-Oaza".

W  sferach naukow ych kiełkuje 
myśl; założenia, ew entualnie  prze­
niesienia z innego m iasta  jednej z 
wyższych uczelni. Motywem tego 
p.rojektu jes t  zupełnie zresztą zro­
zumiały pogląd, że wszystkie  wyż­
sze uczelnie powinny się znajdować 
w m iastach cichych i spokojnych.

Ja k o  przykład można p rzyto­
czyć Niemcy, gdzie najsławniejsze 
wyższe uczelnie z na jdu ją  się w ma­
łych miasteczkach, jak  Heidelberg, 
G etynga i t. p.

Cisza, spokój z pewnością har­
dziej usposabiają  do studjów niż 
wielkie ruchliwe m iasta, gdzie obok 
krzykliwego życia politycznego roi 
się od wszelakiego rodzaju  niezdro­
wych sensacyj, k tóre w dużym stop 
niu u t ru d n ia ją  norm alny przebieg 
studjów.

Jeśli  chodzi o Kielce, to jes t  to 
miasto, k tó re  ze wszech m iar n a d a ­
je  się na  siedzibę uniwersytetu .

Przedew szystk iem  śliczne, zdro- 
we, leśne okolice, cisza i spokęj mia 
sta, w dużej mierze przyczyniłyby 
się do in tensyw nej pracy  młodzieży 
następnie  stosunkowo niewielkie od 
dalenie od K ra k o w a  i W arszaw y po 
zwalałoby na u trzym yw anie  konta­
k tu  z głównemi środowiskami życia 
naukowego i kulturalnego.

Jeśliby  więc p ro jek t  ten doszedł 
do skutku, młodzież kształcąca się 
w  kieleckim uniwersytecie  zy i kuła­
by bardzo wiele, z drugiej s trony  
m iasto ospale nabrałoby  młodzień­
czego życia i podniosłoby się .zacz­
nie umysłowo i kulturaln ie.

Przestępczość w woj. kieleckiej.

Poniedziałek , 22 lipca.
10.00. T ransm . z G m achu P rezy d iu m  

R ady  M inistrów .
11.56. S y g n ał czasu z W arsz. Ob- 

serw. A stronom ., h e jn a ł z W ieży M arj. 
w  K rak .

12-05. M uzyka p ły t gram of.
12.50. W ystaw a poznańska, mówi.
13.00. Kom. m eteor, i kom. przygn.
15.40. Kom. gospod.
16.15. P rzeg ląd  kom unikacyjny .
16.30. „K ącik  a rty s ty czn y  L. S. G.“.
16.40. M uzyka p ły t gram of.
17.15. Kom, przygodne.
17.25. Odczyt z cyklu org. przez 

Min. W. R. i O. P. p. t. „K w estja  spo­
łeczna w lidze narodów".

17.50. O sta tn ie  now iny z P. W. K. 
T ransm . z Pozw. na  w szystkie polskie 
stacje.

18.09. M uzyka lekka z k aw ia rn i „Ga 
stronom ja".

19.25. Koni. roln. i m eteor.
19.40. Kom.
19.56. S y g n a ł czasu z W arsz. Ob- 

serw. A stronom ., odczytanie p ro g ram u  
ua dzień następny .

20.05. L ekcja jeżyka  francuskiego.
20.30. K oncert M iędzynarodow y z 

W arszaw y.
22.00. Kom. m eteor.
22.05. Koin. P . A. T.
22.20. Kom.: polic., sport., nadpr.
22.45. Transm '. m uzyki lekkiej z 

Krak.

Statystyka policyjna za rok 1928 
wykazuje, że największą ilośćcią 
przesiępslw odznacza się w pań­
stwie7 polskiem województwo kie­
leckie. Popełniono tu mianowicie w 
roiju 1928 — 229 766 przestępstw 
(zameldowanych', z której to liczby 
wykryto 222561. W innych woje­
wództwach cytry te są  o wiele 
mniejsze- 1 tak w woj, warszaw- 
skiem zameldowano w tym ie  roku 
1923 — 1422:6 przestępstw — w y ­
kryto 137.163, w woi. krakowskiem 
zameldowano 213.229 przestępstw 
— wykryto 20S635 i t. d.

C i  try - te wskazują, że przestęp­
czość w Polsce jest b. wysoka, jak­
kolwiek zauważyć należy, że pro­
cent przestępstw wykrytych jest s to ­

sunkowo wjększy, niż w wielu in ­
nych państw, europejskich.

Należy to przypisać z jednej 
strony sprawności naszej policji — 
z drugiej ciemnocie i »niewyrobie- 
niu« przestępców. Oczywiście m o ­
wa tu nie o samej zbrodni istotnej 
ale i o setkach drobnych prze­
stępstw, przeważnie o kradzieży. 
Ciemnota jest też w ogromnej w ię­
kszości przyczyną występku. Dołą­
cza się iutaj także nędza i nizki po 
ziom kulturalny ludności. Zauważyć 
leż należy, że np. w województwie 
kie.eck:em b, duży odsetek czynów 
zbrodniczych przyjmda na ob łąka­
nych, nad którymi niema dostatecz­
nej opieki społecznej.

Złodztej w rezerwoarz© wodą.
S e n s a c y jn e  w ła m a n ie  w C z ę s to c h o w ie .

Niedziela, 21 lipca.
19.15. Naboż. z k lasz to ru  OO. F ra n ­

ciszkanów w Panew nikach .
11.45. T ransm . z Pozn. Kom. PW K .
11.56. S ygnał czasu z Obserw. A- 

wtronom. w W arsz., h e jn a ł z W ieży 
M arj. w K rak., oraz kom. m eteor.

12-20. W ykład  I I  z cyklu „U Źródeł 
M yśli C hrześc ijańsk ie j"

16.00. T ransm . z W arsz.
16 20. P o g ad an k a  z działu  „Ogród 

nik Śląski"
16.40. Odczyt z dzja lu  „Rolnictwo". 

-.W yniki doświadczeń nawozowych 
Śląskiej Izby  rolniczej.

17.00. T ransm . z W arsz.
18.35. T ransm . z W ilna.
19.00. R ozm aitości, oraz zapowiedź 

, '-ograniu na dzień następny .
19.20. K oncert.
19.56. S y g n a ł czasu z W arsz.
20.00. Gawęda, m ary n a rsk a . „Z wę 

drow ek po dalekich  m orzach".
20:20. T ransm . koncert wiecz. z 

Krak.
22.00. Rom .: m eteor, i P. A. T. z 

"nrsz., oraz kom. sportow y.
22.45. T rasnm . m uzyki tan . z W a r­

szawy.

Do mieszkania Wacława G jgu ta  
włeściela kina »Nowośc:« dosta; się 
nieznany s p r a w c a ,  k t ó r y  d o ­
kona! kradzieży 6 ’7 z ł ,  rewolweru 
z nabojami, chust .czek itp, lecz na 
wszczęty aleim przez służącą zbiegł.

Przeprowadzone natychmiast d o ­
chodzenie ustaliło, że wPściciel 
mieszkania wyjechał na letnisko, 
pozostnWićjęc służącą, sprawca zaś, 
skorzystawszy, z tego, że drzwi od 
balkonu prowadzące do mieszkania 
s ą  otwarte, wszedł na dach i stam • 
tąd po lince dostał się do balkonu, 
poczerń łomem rozbił b irnkoi szafę 
skąd zabrał wymienione rzeczy.

Dalej uta ono, że kradzież tę 
planował już od 2 tygodni i w tym

celu w-ziął do pomocy wspólnika, 
który miał wywołać służącą z miesz­
kania, aby tymczasem dokonać 
kradzieży.

Po kiikugodzinnem poszukiwaniu 
znalez ono sprawcę wraz ze s k ra ­
dzionemu przedmiotami, ukrytego w 
rezerwoarze, napełnionym wodą, na 
strychu.

jak się okazało jest nim 21. letni 
Czesław Dobrowolski zam. we wsi 
Wyczerpy Dolne, a wspólnik jego— 
Franciszek Nachman, lat 42, z-m  w 
tejże wsi. Obaj do kradzieży przy­
zna i się.

Aresztowani pi zesłani zostali do 
sądu grodzkiego.

P. P. Fiirstenbsrg i Meyerhoid przed sądami pracy,

Poniedziałek. 22 lipca.
10.00. T ransm . z W arsz. V III  K ongr. 

Miedz. Towarzystwa. C hirurgicznego.
16.00. Kom. Pol. Zw. Zrz. Gosp. W oj.

16.20. M uzyka p ły t gram of.
17.25 P ogadanka z działu  „Nowości 

radjow e".
17.50. T ransm . z Pozn.
18.00. A udycja  d la  dzieci i młodz.
19.00. Rozm aitości, oraz zapowiedź 

p rog ram u  na dzień następny ,
19.20. K oncert popularny.
19.40. „Co słychać w Strażactwie**1. 
1956. S ygna ł czasu z W arsz.
20.05. T ransm . z K rak .
20.30. T ransm . koncertu  m iędzy n a r
22.00. Kom.: m eteor. i P . A. Tl z 

W arsz.
22.45. T ransm . m uzyki lek. z K rak.

W prow adzenie  sądów pracy  w 
Polsce dało możność szerszemu spo 
łeczeństwu zapoznania się, jak ie  me 
tody w yzysk iw ania  robotnika, sto­
sowane są przez n iektórych naszych 
fabrykantów .

Codziennie sądy pracy  rozpatru­
ją  dziesiątki sp raw  przeciwko p ra ­
codawcom, a każda z nich kończy 
się zwycięskim wyrokiem sądowym 
dla pracownika.

Ńa wokandzie sądu p racy  w .Dą­
browie, w ubiegły czwartek  rozpa­
tryw ano  między innemi spraw ę A n ­
toniego Kołodzieja, m a js tra  placo­
wego, zatrudnionego w pobliskich 
zakładach przemysłu cynkowego, 
Sz. F iirs tenberga  w Będzinie.

M ajster , A. Kołodziej przez sze­
reg  miesięcy pracował po 12 godzin 
dziennie, a kiedy zażądał wypłace­
nia  mu w ynagrodzenia  za p rzep ra­
cowane godziny nadliczbowe spot­
kał się z ka tegoryczną odmową.

Sąd jednak  nie wziął pod uwagę 
w ykrę tnych  tłumaczeń świadków, z 
p. F iirstenhergiem  (junior), na  cze­
le i zasądził m ajs trow i Kołodziejo­
wi jego p retensje  na ogólną sumę 
1946 żł.

Tego samego dn ia  sąd pracy  roz 
pa t  ry wał spraw ę robotnika, St. Ja -  
siurskiego, wytoczoną przeciwko 
znanem u przemysłowcowi, p. 
Meyerholdowi, właścicielowi fab ry ­
ki kabli i d ru tu  w Będzinie, o n ie­
słuszne wymówienie pracy  w n a ­
stępstw ie  czego Jas iu rsk iem u  nie 
wypłacono należnego wynagrodze­
nia.

.Robotnikowi Jas iu rsk iem u  sąd 
polecił wypłacić ty tu łem  odszkodo­
wania  197 zł.

STAN1EWSKICH  
na placu przy ul. M arszałka  
F och a , dn, 22  lipca 1 9 2 9  r. 

o  godz . 8  w iccz. nastąpi

otwarcie cyrku.
|  Wielki program airakcyj |  
|  św iatow ych. g

K ino  „W aw ei“ » 0  F I A R A 
R O Z W O D U « .

K ino „U ciecha"  »CZCI) MATKĘ 
SWOJĄ«.

O g ó ln a .
(o)liość bibljofek publicznych w 

Polsce. Obecny s tan  księgozbiorów^ 
publicznych w Polsce przedstawimy 
się następująco: t rz y  centralne  org 
nizacje oświatowe, działające na te­
renie poszczególnych b. zaborów, pó 
siada ją  ogółem około 4.500 bibljotek. 
i czytelni w czem tow arzystw o szko 
ły  ludowej, działające na obszarze 
województw południowych — 2.000 
towarzystwo czytelni ludowych w 
poznańskiem — ponad 1.300, polska 
macierz szkolna, dz iałająca na  tere­
nie  woj. centralnych i wschod­
nich — około 1000, pozatem inne to 
w arzystw a kultu ra lne  na obszarze 
całego pańs tw a  posiadają  ponad 
4.000 bibljotek. P rzy  szkołach pow­
szechnych jes t  22.300 bibljotek, 
przy  szkołach średnich i wyższych 
około 1000. Bibljo tek  żołnierskich 
jes t  1.127, bibljotek naukow ych 451.: 
Ogółem na obszarze pańs tw a  je s t  o- 
becnie ponad 35.100 bibljotek, posia 
da jących  około 15.000.000 książek.

(o) Odznaka honorowa dla /wspo 
łów śpiewaczych. R ada  naczelna zje 
dnoczenia polskich związków śpie­
waczych i muzycznych powzięła na 
ostatn iem  posiedzeniu uchwałę w. 
spraw ie  wprow adzenia  odznaki ho­
norowej dla zasłużonych Zespołów 
śpiewaczych, oraz osób, k tóre  swą 
p racą  przyczyniły  się do podniesie­
nia  organizacyjnego i fachowego zo 
społów śpiewaczych w Polsce.

Z K ielc .
(k) Nabożeństwo za duszę ś. p. 

m jra  Idzikowskiego. Odbyło s i ę  w -* 

katedrze  kieleckiej żałobne nabożeńC^ 
stwo za duszę ś. p. tragicznie zmar­
łego lotnika m jra  Idzikowskiego.

W nabożeństwie wzięli udział: 
przedstawiciele województwa na 
czele z p. wojewodą Korsakiem , sta 
rostw a  sejmiku, m ag is tra tu , policji, . 
miejscowej p rasy  oraz duża ilość pu - 
bliczności.

(k) W ielki cyrk  w Kielcach. Wj 
tych dniach p rzyjeżdża  do Kielc 
cy rk  Staniewskich z wielkim pro­
gram em  sensacyj światowych.

(k) P ożary  w województwie. W,
stodole S tan is ław a Chojnackiego w 
Dobróchnie,1 pow iat Opatów, wy­
buchł pożar, k tó ry  objął wszystkie 
zabudowania  Chojnackiego. Pożar 
przeniósł się następnie  na sąsiednia 
zabudowania i zniszczył stodołę na 
szkodę Józefa  Chojnackiego i za hu 
dowania W ładysław a K p ia rza .  tSta 
n isława Chojnackiego oprócz zabu­
dowań, spaliły  się 2 konie, 2 krowy,- 
3 jałówki, 5 świń oraz drób. S t ra ty  . 
wynoszą 120.000 złotych. Ustalone, 
że pożar spowodowany został nico- 
strożnem obchodzeniem się z og­
niem domownikówStanis-ława Choj 
nackiego.

— W  fabryce cegły ogn io trw a­
łej „ Jadw igów “ w Ostrowcu, włas­
ność Tom asza Głowackiego wy­
buch! pożar. Pożar  zniszczył część 
oddziału zwanej ,szlakownia‘* wraz 
z urządzeniem. S t ra ty  wynosięgjjdfl 
71.700 złotych. P ożar  powstał m rać^jj  
dopodobnie w skutek  zepsucia s u - j | 
maszyny-elewatora.

PosSrzeluny przez zemstą
Mieszkaniec wsi Wszeehcięte, w 

powiecie opatowskim A ndrzej Cebu
la, lat 62, wyszedłszy z mieszkania,

-W ♦«> «-»»■

na  dwór, schw ytany został przez 
2-ch osobników, którzy uprowadzili 
go poza wieś i tam silnie- pobili, na­
stępnie postrzelili go w okolicy brzo 
cha.

Dochodzenie ustaliło, że Cebu­
la trudni się różnymi kradzieżami i 
nie jest  wykluczonym, że mógł o n  
być postrzelony przez kogoś przy A 
schwytaniu  go na kradzieży. Wy- i  

mienionego odwieziono d o  s z u - d a ł a .
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Z Sosnowca.
(s) Ekspedycja wodna ligi mor- 

ikiej i rzecznej. W  sobotę, dn. 20 lip 
ta o godz. 4 rano odjechała z Sosno w 
ca druga ekspedycja wodna L. M. 
RZ. pod dowództwem komendanta, 
p. Gwidona Nowackiego. Staraniem 
oddziału załoga otrzym ała łódź ma 
gistra tu  m. Sosnowca (półtorej ton 
ny pojemności). Załoga niezmiernie 
uradowana tą  niespodzianką, po o- 
trzym aniu pełnego wyekwipowania 
przez oddział L. M. R. udała się w 
daleką wyprawę wodną.

Ze względu na pogodę i dość po 
myśine w iatry, komendant załogi o- 
bliczył, że trasę wynoszącą 16000 
km. przejedzie w ciągu dni 19, wo­
bec tego rekord pływby zeszło rocz 
aej zostałby pokonany o dni 7.

(s) Z targowiczy sosnowieckiej
w Sosnowcu. W  ubiegłym tygodnia 
aa targowicę w Sosnowcu spędzo­
no: 1386 sztuk nierogacizny.

Pacono za kilogram żywej agi 
ad zł. 2.25 do zł. 3.05.

Tendencja spokojna.

Z Będzina.

N o m in a le  ks. prał. Zimniaka,
Proboszcz parafii w Będzinie 

niestrudzony działacz na noiu sp o ­
łecznym. ks. szembelan Antoni Zi- 
mniak, powołany został przez ks. 
biskupa dr. Kubinę na stanowisko 
przy kapitale diecezjalnej. W zwią­
zku z lem zawiązał się w Będzinie 
kom tef, który zajmie się urządze­
niem pożegnani3 ks. prałatowi Zim 
niakowi omz powitaniem nowego 
proboszcza.

Posiedzenie komitetu odbędzie 
się dnia 23 we wtorek o godz. 7 50 
w sali na Górze Zamkowej, na któ 
rem zostanie ust_lony program u 
roczystości.

 ✓
(b) N a k o n g re s  pracow ników  

Sam orządow ych . Jutro rozpocznie 
się w Poznaniu ogólnj-polski kon­
gres pracowników samorządowych 
wszystkich stopni.

Z ramienia kcla pracowników 
Samorządu powiatu będzińskiego, 
delegowano na kongies referenta 
sejmiku, p. Jerzego Strzałkowskiego.

(b) Zabawa strażacka w Ła-
Ifiszy. Ochotnicza siraż ogniowa w 
Lagiszy urządza zabawę leśną dziś, 
w niedzielę w miejscowości Preczów- 
Marjanki. nad Przemszą, w pobliżu 
Zielonej. Mnóstwo atrakcji. Pogoda 
zapewniona.

Fatalna wycieczka autem.
Onegdaj jechał własnym samo­

chodem Tadesz Gronowski, a rty s ta  
malarz z W arszawy na wycieczkę w 
stronę Sandomierza. W raz z nim je ­
chali również M arjan K rynicki, 
dziennikarz z W arszaw y i Magdale 
na de Ruma francuska poddana, 
k tóra kierowała samochodem. W sku 
tek rozmiękłej po deszczu szosy, r a 
zakręcie w Czyżowie Szlacheckim, 
samochód nagle skierowany został 
przez kierowcę na lewą stronę, ude­
rzając przodem w przydrożne drze-

wo i stanął na miejscu rozbijając 
się.

W skutek katastrofy  M agdalena 
de Rum a odniosła ciężkie obrażenie 
ciała, zaś M arjan K rynicki lekkiego 
poranienia praw ej dłoni, zaś T a­
deusz Gronowski wyszedł7 bez 
szwanku.

Po udzieleniu ciężej rannej po­
mocy lekarskiej odwieziona zo ,t da 
do W arszaw y pociągiem.

Samochód niezdatny do dalszej 
jazdy, odprowadzony został do fol­
w arku Zapusta.

pooooooeoiooooocoooeeoeeoooogf
Dziś, w niedzielę o  godzin ie  4-tei po  południu

w  o g r o c i i ś e  restauracji „ L 0CARM0'
Sosnowice:, ul.- Sadowa 3.

WIELKA ZABAWA
P o p isy  a rty s ty czn e , lance w o g ro d ź  e i n.i sali, poczta  

fran cu sk a , se rp en t ny.

Koncert orkiestry. WfeĜ orern Huininac;a ogtodu 
5% p r z e z n a c z a  s i ę  d la  g ło d u ią c y c łi  

na W ile ń sz c z y ź n ie .
Z poważaniem ZA RZĄ D.

(c) Z ła wola, czy g łu p o ta ?  
Wczoraj, t. j. dnia 2.0 bm. pomiędzy 
godziną 10 a 11 przed południem 
stał na Piaskach eutoous osobowy 
nr. 71746 KL,, kierowany przez szo 
fera, Józefa Lewandowskiego, cze­
kając na pasażerów

W trakcie tego nadjechał swoim 
autobusem, p. Zygmunt Hań:e. L e­
wandowski widząc to skierował 
swo.e auto w 'prawą stronę, zagra­
dzając w ten sposób jezdnię. Nie 
dosyć na lent. Na podobne wybryki 
Lewandowski pozwolił sobie ieszcze 
d/va razy w drodze do Sosnowca, 
doprowadzając tein pasażerów, p. 
Hańcego do ostatecznego zdener­
wowania, gdzie dzięki tylko przy­
tomności umysłu właścicieja, auto 
wraz z jadącemi nie znalazło się w 
row i?.

Na szofera Lewandowskiego po- 
licia sosnowiecka sporządziła o d ­
powiedni profokuł.

H W H j M N m  
Prenum erujcie  

„E xpres Zagłębia"

(b) P rzy w łaszcze ń  c. K. P re i­
ser, Podzamcze 53 z zawodu k ra­
wiec, znany poiicii z różnych mal- 
wetsacyj oszukańczych, przywłasz­
czył sobie 17 metrów mater.alu o d ­
danego mu na uszycie płaszczy 
przez M. Herszkowicza.

Z Czeladzi.
(c) Z opieki spo iecznej. Dnia 

28 b. m , o godzinie 4 rano wyru­
sza z przed magistratu na koionje 
letnie do Istebny na sierp eń druga 
partia dzieci w i czb;e stu, a wie­
czorem tegoż dnia, powraca pierw­
sza partja.

(c) P ra c a  w re w całei pełni. 
Korzystając z dni pogodnych, wie­
ścicie,e nieruchomości przystąpili 
masowo do należytego doprowa­
dzenia zewnętznego wyglądu swoich 
domów i jak twierdzą miejscowe 
władze, na 1 sierpnia b r. prace 
zostaną ukończone.

(c) Ze sp o rtu . O godzinie 3 p. 
p. na boisku t wa »Saturn« odbędą 
się d/.isiaj zawody w piłkę nożną 
pomiędzy »Jufrzenką« i »3rynic§«.

HRABIA ,
M O iT E  CHRISTO. 

22 .    --------

— Co pani mówić raczyła! — 
zwrócił się z zapytaniem rnłody 
człowiek, do którego przemowa po­
wyższa zwrócona została, darować 
proszę’, nie dosłyszałam pytania?

— Eh! Niechże pani markiza da 
pokój tym dzieciom — ujął się za 
młodzieńcem starzec, który wznosił 
toast — te dzieci pobrać się m ają 
niezadługo i z pewnością m ają o 
czem in nem do mówienia, niż o po­
lityce.

— Przepraszani mamę — rze­
kła piękna młoda blondynka z o- 
gromnemi, wilgotnemi oczyma. — 
Panie de Villefort, mama mówi do 
pana.

— Pragnieniem  moim właśnie 
byłoby dać odpowiedź, o ile szanow­
na mama zechciałaby powtórzyć py 
tanie.

— Przebaczam panu! — pczyeię 
ła kwestję markiza i ku podziwowi 
wszystkich zimna ta istota ożywiła 
się pełnym wyrazu uśmiechem, u- 
śmiechem matki. — Mówiłam właś­
nie, panie do Villefort, że działa­
niom bonapartystów nie przyświe­
cało ani poświęcenie, jak  nasze., ani 
miłość sprawy.

— Tak, pani. M ają oni jednak 
jedno ,co za wiele starczy, m ają fa­
natyzm. Napoleon, — to drugi Ma­
homet; dla tych wszystkich zwy­
czaj nycli a krańcowo dumnych lu­
dzi, Napoleon był nietylko prawo­
dawcą i władcą, ale jeszcze uosobię 
niem równości.

— Równość? — zawołała m arki­
za — Napoleon ma być symbolem 
równości? A cóż w takim  razie pan 
powiesz o takim  naprzykład panu 
Robespierze? Zdaje mi się, że ubli­
żasz korsykaninowi, przypisując 
mu- podobne ideje.

— Nie, pani, ja  oddaję każdemu, 
co mu się należy. Robespierre po­
prowadził Ludwika X V II-go na 
szafot, Napoleon Yondome na ko­
lumnę. Ten stworzył równość, któ­
ra upadła, ten drugi równość, któ­
ra się wznosi; pierwszy prowadził 
królów na gilotynę, jego następca 
— prosty lud na pola, na których 
koronę zdobyć można. Co nie prze­
szkadza, by obaj nie byli jednein i 
tenv samem: rewolucjonistami.

— Ej! panie de V illerortL . 
W szystko coś powiedział pachnie 
mi bardzo jakoś rewolucją. Przeba­
czam ci jednak; trudno wymagać, 
by syn. żyrondysty nie miał zarze­
wia komuny.

Żywy rumieniec w ystąpił na 
czoło pana de Villefort.

— Nie ukrywam bynajm niej, że

ojciec mój był żyrond-ystą, lecz i to 
dodać muszę, iż mimo to nie głoso­
wał on za śmiercią króla. Mego oj­
ca ten sam teroryzm co i was w y­
gnał z k ra ju  i niewiele brakowało, 
aby głowa jego nie spadła na tern 
samem co ojca pani rusztowaniu.

— Masz słuszność — rzekła m ar 
ki za — dodać jednak winien es, że 
cierpieli oni za całkiem przeciwne 
sobie zasady, czego dowodem n a j­
lepszym, iż cała moja rodzina w y­
trw ała w zasadach wspólnych 
wszystkim wygnańcom, gdy twój 
ojciec pierwszy pospieszył z hołdem 
dla nowego rządu. Obywatel Noir- 
tier — był tylko żyrondystą, h ra ­
bia N oirtier — był już senatorem.

— Mamo moja najdroższa —. 
przerw ała drażliwą rozmowę pięk­
na blondynka — przypomnij sobie 
żeśmy sobie przyrzekły nie wzna­
wiać nigdy tych wspomnień niemi­
łych.

— Pani — dodał de V illefort — 
i ja  łączę me prośby z prośbami pan 
ny de Saint Meran, i ja  proszę a- 
byś raczyła raz na zawsze puścić 
przeszłość w niepamięć. Po co wy­
woływać wspomnienia, cofnięcie 
których nie jest już w mocy N aj­
wyższego nawet? Bóg rządzić może 
przyszłością, nie cofnie wszelako 
klęsk i bólów przeszłości. Go do 
mnie, nie tylko wyznaje różne od 
ojcowskich zasady, ale nawet inne

Pamięć częsta zawodzi
dobre  zd a c ie  fotograficzne nie 
zawiedzie Cię n igdy, d latego  

też niezw łocznie

zakop aparat fotograficzny
w firmie „ 0  A  K“  $ p .  z  o .  p .

Sosnowiec, ul. Piłsudskiego.14, tel. 8-28.
Dla początkujących amatorów 

bezpłatna nauka.

Z D ąbrow y.
(d) Pracow nicy adm inistracja

gminnej. W Zagórzu odbyło się wał 
ne zebranie pracow ników  adm ini­
stracji gminnej pow. będzińskiego, 
na którein przyjęto  spraw ozdanie z 
działalności zarządu i spraw ozdanie 
kasowe.

N astępnie odbyły się wybory 
nowego zarządu, do którego weszli 
pp.: Wł. L iw erski—prezes, St. Du­
da — wicepr., St. L iduk  — sekret.

Do komisji rew izy jnej pp.- S tu ­
ła, Imiołcźyk i A. R azyl, n a  zastęp­
ców M azurkiewicza i B anarskiego,

(d) Dziś zebranie członków sp.
„Legjonowo“: Przypom inam y, że 
dziś o godz. 11 rano w sali rady 
m iejskiej m ag istra tu  odbędzie się 
nadzwyczajne roczne zebranie spół­
dzielni budowlanej „L egjonow o1 w 
Dąbrowie.

Porządek dzienny zapow iada: 
sprawozdanie z działalności rady  
nadzorczej i zarządu; dzierżaw a te­
renów na kop. F lo ra ; zaciągnięcie 
pożyczki na budowę domów; wybór 
1 członka i dwuch zastępców  do ra ­
dy nodzorczcj.

(d) Związek strzelecki w Strze­
mieszycach. Uliczna sprzedaż znacz 
ka urządzona w ubiegłą niedzielę w 
Strzemieszycach, na  cele związku 
strzeleckiego przyniosła 81 zł. 74 
gr. Suma ta  jak  na  Strzem ieszyce 
jest wysoka co dowodzi, że miejsco­
we społeczeństwo spraw ę Strzelca 
popiera.

Zaznaczyć należy, że w  sprzeda­
ży znaczka wzięli udział um unduro­
wani członkowie zw iązku strzelec­
kiego, za co im orga n iza to r tej im­
prezy p. Bucki składa podziękowa­
nie 'Dziś, o godz. 11 rano, w sali 
szkoły kolejowej odbędzie się nad­
zwyczajne walne zebranie członków 
zw. strzeleckiego.

noszę już nazwisko. Mój ojciec był, 
a może i jest dotąd jeszcze bonapar 
ty s tą  i nazyw a się N oirtier, gdy ja 
jestem  szczerym ry y a lis tą  i noszę 
nazwisko de V illefort.

— Brawo, de V illefort, brawo* 
— zawołał m arkiz — dobrześ odpt 
wziedzlał. Ileż razy i ja  błagałem 
m arkizy o puszczenie w  niepamięć 
przeszłości. Moje b łagan ia  pozostu. 
ły bez skutku, ty , m am  nadziej g że 
będziesz szczęśliwy.

— Dobrze — rzek ła  m arkiza — 
zapom nijm y zatem o przeszłości, sa 
ma tego pragnę; dom agam  się jedy 
nie, by mój przyszły zięć był nieu­
gięty w przyszłości. N ie zapom inaj 
panie de V illefort, że m y przed J e ­
go K rólew ską Mością jesteśm y od­
powiedzialni za ciebie i że J e g o  
K rólew ska Mość za nasze wsta­
wiennictwo raczył zapom nieć o 
przeszłości twmgo rodu. Pomni.) je ­
dnak, że jeżeliby ci w padł w ręce ja  
kiś spiskowy, byś był n ieugięty, o- 
czy bowiem rządu zwrócone są ba­
czniej na ciebie, aniżeli n a  kogo kol'
wiek innego.

*. di o.
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Jak zoiganizowane są bandy przemytników.
Ubezpieczeni na życie, finansowani 

w więiienyy.

Niedotrzymanie umów zbiorowych
przez prz e m y s ło w c ó w ,  p o w o d e m  zatargów w g ó rn ic tw ie

Wykrycie centrali szmugler- 
jkiej i aresztowanie króla przemy­
tników, o czem pisał wczorajszy 
uExpres Zagłębia", przyczyniło się 
tło ujawnienia iwelkiej organizacji 
przemytników, jaka  od dłuższego 
izasu istniała na terenie Polski.

Bandy przem ytników połączone 
nvły, jak  się okazuje, 

w jedną wielką organizację i po­
siadały swój własny ustrój spo­

łeczny.
A resztow any A jzyk Brzeziński, 

cról przem ytników, był właściwie 
opiekunem i finansistą 

wszystkich organizacyj przeniyłni 
jzych.

Wobec zdarzających się w ypad­
ków zabicia przem ytników w czasie 
bościgu policyjnego, 
iażd y członek bandy przemytniczej 

był zaaseknrow any na życie 
Poza tem Brzeziński ze swej 

i rony wypłacał rodzinie zabiiego 
zapomogi

wysokości 10.000 zł. 
przyczem na koszt organizacji orze 
mytniczej urządzano w spaniały 

pogrzeb z orkiestrą.
Często orkiestrę sprowadzano 

(tońmi z odległej miejscowości o 40 
-  50 kim.

Pogrzeb taki urządzono ostatnio 
jednemu z przem ytników, który zgi 
nął w pościgu w Chorzelach. Orkie­
strę sprowadzono aż z Przasnysza.

W  czasie aresztow ania członka 
bandy przemytniczej Brzeziński o- 
bowiązany był
wypłacać rodzinie aresztowanego 

wysoką pensję 
przez cały czas u tra ty  wolności 

Przem ycanie tytoniu, jedwabiu 
i innych artykułów  odbywało cię w 
sposób niezwykle perfidny.

Istn ia ła  
szkoła nauki przemycania, 

na której czele stał s ta ry  fachowiec 
W awrzyniec Łebek, główny herszt 
bandy.

Przem ycanie odbywało się w tro 
jaki sposób.

N ajpopularn iejszym sposobem 
było przenoszenie tytoniu pod u- 
braniem.

Koszule podszyte były 
do kolan paskam i tytoniu lub jed- 
wiabiu.

D rugim  sposobem było przem y­
canie towarów przy pomocy samo­
chodów. Organizacja przem ytników 
posiadała liczne samochody, któ­
rych
karcserje specjalnie były dostoso­

wane do celów przemytnictwa,
t. j. posiadający podwójną podłogę, 
pod k tórą przechowywano szmugiel. 
W  tych warunkach, pomimo n a j­
skrupulatniejszych rew izyj celnych, 
nigdy nie można było znaleźć kon­
trabandy.

O statni wreszcie sposób przem y­
cania był niezwykle dowcipny.

O rganizacja przem ytników po­
siadała liczne bydło na łąkach g ra ­
nicznych, specjalnie utrzym yw ane 
do celów szmuglerstwa.
Krowy umyślnie zapędzano za pas 

graniczny, 
skąd w racały z kontrabandą. Rzeko 
m y pastuch w racał z krową trzy­
mając w ręku worek ze świeżą tra-

WAPNO
palone w bryłach l-ma gatunku polecają 
do natychmiastowej dostawy po cenach 

konkurencyjnych 
CZELADZKIE P IJ ©
WAPIENNIKI I
Sosnowiec, 3-go Maja 5. — Telef. 1-59

wą lub sianem. W  istocie rzeczy był 
tam tytoń.

Organizacja przem ytnicza 
zatrudniała setki ludzi, 

to też zupełna likw idacja bandy po­
trw a kilka tygodni.

„Berliner T agebłatt"  o tw o rz y ł  
na swych łamach... wystawę obra­
zów z Katowic.

Oto w artykule wstępnym  p. t :  
„K attow itżer P o rtra ts"  nakreślił 
sylwetki wojewody Grażyńskiego, 
panów K orfantego i Wolnego.

Ja k  w ygląda fo tografja  p. wo­
jewody Grażyńskiego, o tem świad 
czy subtytuł: „S atrapa G rażyński".

A kw arela zaś p. K orfantego wy­
padła następująco:

„Korfanty to magik — pisze 
„Berliner Tageblatt" — Jest on 
punktem zaczepienia, przywódcą o 
pozycji, na której skrajnym skrzy­
dle stoi mniejszość niemiecka (!)...

W sejmie katowickim opozycja 
panuje. Przychodzą tu ludzie dó

Uchwalona już przez radę mini-' 
strów  nowa, podwyższona ta ry fa  to 
warowa na kolejach wprowadzona 
będzie w życie z dniem 1 paździcrni 
ka rb. W stosunku do projektu  pier 
wolnego komitetu taryfowego, ta ­
ry fa  zatwierdzona uległa pewnym 
zmianom w kierunku zniżki, miano 
wicie:

podwyżkę ta ry fy  na przewóz wę 
gla w obrocie wewnętrznym zredu­
kowano z 26 proc. do 13 proc., ta ry ­
fę na przewóz drzewa obrobionego i 
nieodrobionego przez granicę lądo­
wą zniżono o 2 proc. w porównaniu 
do poprzedniego projektu.

Ustalono zniżoną ta ry fę  dla prze 
wozu w obrocie wewnętrznym lnu 
i konopi niemiędlonyck, szematy o- 
p lą t taryfow ych na wywóz zagrani 
cę spiry tusu oraz na przewóz w o-

Jako  jeden z oddźwięków parnię 
tnego dziesięciofecia niepodległości 
obchodzonego przez cały k ra j tak u- 
roczyście w r. ub. podajem y do wia­
domości naszych czytelników pię­
kny przykład ofiarności, dowód wy 
mowny, iż nawet nie łożąc pewnych 
kosztów doraźnych, stworzyć moż­
na rzecz piękną i trw ałą.

Taki przykład dał p. S tanisław  
Gerlach, notarjusz z Nowrego T ar­
gu, który dla uczczenia daty 11 li­
stopada ogłosił w swej kancelarji 
dn. 15 października 1928 r., że z ra ­
cji dziesięciolecia odzyskania niepo 
dległości sporządzi sto kontraktów  
zadarmo dla najbiedniejszej ludnoś 
ci powiatu nowotarskiego.

Minęło pół roku. Ludność uboga 
spisała w tym  czasie w kancelarji p. 
Gerlacha sto kontraktów  bezpłat­
nie. Było to dla niejednego z nieza­
możnych obywateli z pewnością

M agistrat w arszaw ski pobiera  
po pó łn ocy  specjalny podatek od  
od  sp o ży c ia  Wynikają n a tem tle 
rozmaite zatargi z  publicznością ,  
ostatni za  wypadek, jaki- mi3ł miej­
s c e  onegdaj s t m o w i  p ew n eg o  r o ­
dzaju curiosum... tępoty urzędników  
magistratu sp o łeczn eg o ,

O  godz. 12 w  nocy  przechodził  
ul. ja sn ą  handlow iec p. L. N., żnany  
dzia łacz  z przed wojny, którego p o ­
byt w więzieniu moskiewskiern przy  
prawił o  chorobę sercow ą. P.N. d o ­
znał nag le  ataku se r c o w e g o  i padł  
na chodnik w o k o licy  z  jednej z

W Katowicach od b y ła  s ię  k o n ­
ferencja de legatów  zesp o łu  pracv  
zw ią zk ó w  za w o d o w y ch  w spraw ie  
obecnej sytuacji zarobkowe! w g ó r ­
nictwie. Przedmiotem narad było  
niedotrzym anie ze strony p ra co d a ­
w có w  warunków zawartej przed k il­
ku m iesiącam i um owy.

znaczenia, którym, gdyby sprawy 
szły wedle woli Warszawy — nie 
przyszliby nigdy do znaczenia. Ta­
ki Korfanty, taki Woiny. W pewnej 
odległości — taki U liiz (ł).

Przez całe swe życie był Korfan 
ty  nacjonalistą polskim. Dzisiaj 
nienawidzi nacjonalizmu z pełni 
goręjącego serca (!).

Przez całe swe życie Korfanty 
zwalczał Niemców. Dzisiaj życzy 
sobie, by uprzątnąć z drogi niepo­
rozumienia i ułatwić wzajemne zro 
zumienie się

No, on, ależ ci przyjaciele ze 
skrajnego skrzydła" wspólnej opo­
zycji są niedyskretni.

Tak skompromitować...

brocie w ewnętrznym  cementu zni­
żono nieco na odległościach krót- 
do ta ry fy  na wywóz cementu przez 
czała 20 proc., ponadto stosownie 
kich tak, aby podwyżka nie przokra 
granicę lądową ograniczono tylko 
cło punktów  granicznych z Czecho­
słowacją i Rum unją.

Zmiany te łącznie z pewnemi 
przesunięciami dokonanemi uprzed 
nio zredukują zwyżkę dochodu P. 
K. P., obliczoną pierwotnie na 160 
milj. zł. przypuszczalnie do kwoty 
tylko 100 milj. zł.

M inisterjum  komunikacji p rzy­
stąpiło już do druku nowej taryfy, 
tak, aby ogłoszenie o je j wydaniu 
mogło być zamieszczone w połowie 
sierpnia, celem umożliwienia sfe­
rom zainteresowanym zaznajomie-

wielką ulgą. Ale z tej pięknej ofiar 
nej myśli pozostało coś więcej: do­
bry czyn, k tóry  błogosławieństwem 
swein rodzi nowe dobre owoce.
, O fakcie tym p. Gerlach powia 

domił m arszałka Piłsudskiego krót 
kiem pismem, do którego dołączył 
wykaz sporządzonych bezpłatnie 
aktów, prosząc o przyjęcie tej p ra­
cy do wiadomości na dowód, że „i 
na prowincji znajdują się ludzie 
przejęci Twojemi ideałami — nie 
wszystko za pieniądze".

Nie wątpimy o tem ani na cliwi 
lę. Tacy ludzie są w Polsce liczni i 
są wszędzie. Ale każdy czyn znam i o 
nujący ten właśnie sposób myślenia, 
ten charakter — musi nas cieszyć i 
zasługuje na to, by o tem wiedzieli 
wszyscy.

Bo dobry przykład nietylko po 
ciąga. Dobry przykład kształci!

restauracji. N a s z c z ę śc ie  w ypadek  
ten zauw ażył portier restauracyjny  
oraz jeden z  przechoniów. P. N. 
przeniesiono do  jednego z  g a b in e ­
tów restauracyjnych, gd z ie  g o  przy­
p row adzono do  przytom ności za  
p o m o cą  spryskan ia  w od ą  twarzy. 
Akurat w tej samej chwili zjawił 
s ię  poborca m agistracki, który od  
c h orego  zażądał... uregulowania po  
datku m agistrackiego. P o  dłuższej 
»wym ianie s łó w « , p. N. 1.50 zł. z a ­
płacił. W ten s p o s ó b  magistrat po-  
pobrał podatek od choroby. Fakt  
ten nie w y m aga  komentarzy.

D elegaci postanow ili interw enio­
w ać  w  tej sprawie u p rzew od n iczą ­
c e g o  sądu rozjem czego  i u inspek-  
tóra Gallota.

W razie, gd yb y  w ym ienione in 
stańcie nie zechcia ły  w kwestii z a ­
jąć jasn ego  stanow iska, z e sp ó ł  pra­
cy  zw oła  kongres radców  z a ł o g o ­
w ych , który w eźm ie decydujące  
uchwały.

Zaznaczyć należy, że  w dniu 31 
sierpnia r. b. orzeczenie  sąd u  roz­
jem czego  w sprawie zarobków  z  
dnia 23 kwietnia r. b traci s w ą  w a ­
żn ość . T o  też należy s ię  w najbli­
ższych  dniach sp odziew ać  w zn ow ie­
nia rokowań, zw łaszcza , źe  na nie­
których kopalniach w kwestii tej 
dech: dzi już teraz do  poważnych
ZŁ 1 i g ó W .

O to krótkie i niekompletne ze­
stawienie:

W bielskim okręgu p r z e m y s ło ­
w ym  strajkuie obecnie  2 000 r o b o ­
tników', a dalsze  5.000 robotników  
objętych zosta ło  lokautem, f-k,  że  
o g ó łe m  5 000 robtników znajduje 
s ię  bez pracy.

W Ustrordu dotkniętych zo s ta ło  
lokautem 600 robotników. Na k o ­
palni »W ęgierska Górka« strajkuie 
700 robotników. W S p o ry szu  pod  
Żyw cem , lokautem objętych zo sta ło  
600 robotników, a w Dziedzicach  
od  26 czerwca strajkuje 350 robot­
ników, 300 górników  zastrajkowało  
w szyb ie  »Schreybera« na kopalni 
»Char!otte« w Rydułtowach. P o ­
wodem  strajku jest n iew ypiacenie  
zarobków  górnikom  w edług um ow y  
zbiorowe!.

O becnie  strajkuje ca ła  z a ło g a ,  
tj. 2.800 robotników.

me wiedział, 
że jego siostra.

W Lubline miało miejsce w yjąt 
kowe zdarzenie, które w mieście 
wywołało przykre wrażenie.

” Przed laty  wyemigrował do A- 
meryki pewien żyd z Lublina, który 
dorobił się tam większego m ajątku 
i sprowadził do siebie w różnych 
okresach czasu całą rodzinę.

W Lublinie pozostała tylko naj 
młodsza siostra, z którą od la t 10 a- 
m erykanin nie miał bliższego kon­
tak tu . W tych dniach am erykanin 
przybył do Lublina i zamieszkał w 
jednym  z hoteli.

Dla uprzyjem nienia sobie poby­
tu  w Lublinie am erykanin za po­
średnictwem pewnego usłużnego 
żydka zawarł przygodną znajomość 
z peyyną dziewczyną, z którą spędził 
dłuższy czas sam na sam.

Następnego dnia am erykanin u- 
dał się do dzielnicy żydowskiej na 
poszukiwanie siostry. Od znajo­
mych dowiedział się o niej nieprzy­
jemnych rzeczy, którym  z początku 
nie chciał dać wiary.

W  końcu udał się pod wskaza­
nym adresem do lokalu zajmowane­
go przez kilka dziewcząt lekkicn o- 
byczajów i tam z przerażeniem po­
znał jako siostrę dziewczynę, z "o- 
rą  był w hotelu.

Amerykanin, który miał w Lu­
blinie wielu znajomych, ze wstydu 
opuścił miasto. Następnego _ dnia 
przybył młodszy jego brat, któremu 
z trudem  udało się wyciągnąć sio­
strę  z błota. . ,

W ypadek ten wywołał wsrod 
żydów lubelskich przygnębiające 
wrażenie.

ZOŁĄD 
to stróż zdrowia
regulują g o  i ła g o d n ie  przeczyszczają

Pigułki przeczyszcza jące
ze sfinksem

A p ie k i  W. B o r o w s i u e ^ i
Warsziwfi ,  Jerozo lim sk a  ó1-

Niemcy 0 p. Wojciechu Korfantym.

Podwyżki w nowej taryfie kolejowej.

m a się z m ą zawczasu.

Piękny przykład notarjusza p. Gerlacha z Nowego Targu

Podatek „od choroby" magistratu
warszawskiego.
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Mleko, o własnościach przeczyszczających.
U c ie ^ z n a  h>sto«1a m le c z a rn i w a rs z a w s k ie j.

Nieoczekiwane, skutki wykładów kalig raf.
Mleczarnia p. Gitli Gryaharg 

przy ulicy Wałowej 8 w Wararatwie 
zawsze cieszyła się sympatją kii jen. 
teli.
Nie wielki lokal codziennie 

zapełniał się 
amatorami zsiadłego mleka, iwaura- 
gu i serwatki.

W ostatnich czasach coś d ę  pop­
suło.

Pierwszy zachorował p. Ar&s. 
Frajdenberg.

Po wypiciu dwnu szklanek mlm-
ka,

dostął rozstroju 
żołądkowego i to w tempie gaiopkL

Nazajutrz zrobił pani Gitli a west 
turę.

— To nie jest w porsądka! —«
wykrzykiwał — pani mi daisl mle­
ka od wściekłej krowy!

— Przepraszam — broniła gśę 
mleczarka — ja  tę krowę

znam osobiście 
i mogę zaręczyć, że jest bardbo po­
rządna.

W ślad za panem Fr&jdessbor- 
giem zaczęli zgłaszać się inni kłtjan- 
ei. Twarze mieli blade, zbolała* 
chmurą troski zasnute. Jedasgłoś- 
gie twierdzili, że przetwory młeosa# 
pani Gitli

działają piorunują®#.
— Ja  nawet nie zdążyłem do­

biec do bramy, choć bardąe prędka 
łatam — żalił się stały byw&iee p. 
Maj loch Ajergelb.

Nie ulegało wątpliwości, że w 
mleku kryje się jakaś tajeasaiea. 
Pani Gitla jęła bacznie

rozglądać się dokoła. 
Wczoraj o godzinie 6 rano, 

transport nabiału zajechał prsea 
mleczarnię, do wózka podszedł ja­
kiś wyrostek, podniósł pokrywkę 
Łańki blaszanej i wsypał nieoo 

białego proszku. 
Zaczajona za drzwiami p. Gitla 

wyskoczyła w tawarzystiwe kelner 
ki. Po krótkiej szarpaninie ujęły 
młokosa, poturbowały go i
•prowadziły policję.

Nieznajomy podał się za lfi-l»fa*ie 
go Jakóba Pintela i zeznał, ś® m  
każdorazowe

wsypanie proszku 
do bańki płacono mu 5 złoiwsh. His 
chciał jednak powiedzieć kto go sa 
mówił, gdyż lęka się zemsty Jfecąj-
*y“-

— A czy wńesz, co to za *jm- 
*zek¥— zagadnął przodownik.

— J a  nie mam pojęcia, <—< 
parł szczerze.

Próbkę mleka odesłano do s.asM- 
ży. Okazało się, że

zawiera fenołftaleiaa,

Mumia na Węgrzech.
_ Gązety budapeszteńskie sawiarhi 

miająm dziwnym fakcie, który, we 
dług dotychczasowych doświadteasd, 
mógł się ^darzyć raczej w Egipeie. 
piż na. Węgrzech. Oto, węgieraM 
profesor archeologji, dr. Ludwik 
-KagY*. znalazł, w głębokich w ab - 
-ach,Czynionych u podnóża góry 

'abor:* w miejscowości Akwinkura,

środek silnie czyszczący, uży*, ,ny 
w medycynie i w weterynarji.

Pintel siedzi w areszcie. Nie ule

fo wątpliwości, że tłem afery jest 
onkurencja handlowa.

Tragarz uliczny, pan Jankiel 
M ittelpunkt z ulicy Kępnej w W ar­
szawie otrzymał staranne wy­
kształcenie w chederze.

Nauczono go tam psalmów, prze­
pisów rytualnych oraz sztuki

K ino

„Wawel"
w  S ie ic u  

obok kościoła

D Z I Ś !  Wyświetla podwójny program  D Z I Ś !
dramat p. t.

„ O fia ra  rozwodu**
W roli g łów nej: CLARA BOWAND, ESTER RALSTON.

„ O N  M A  P E C H A “
W roli głównej HAROLD LLOYD.

K in o - T e a t r

„Uciecha”
Oąbrowa Gbrn., 
3-go Maja nr. 14.

Od soboty  20 lipca br. i dni następne
Największa tragiczka | f i  S3 y r  f*  Sk K3 

srebrnego ekranu ■ w  S® 
w przejmującym filmie według romansu H. SUDERMANA

Czcif matkę swoją't
P o tężn y  d ram at w ielkiej m iłości m acierzyńskiej 

i b o h a te r sk ie g o  p ośw ięcen ia .

K o b ie ta  z s ie k ie rą  o pó łnocy .
Do komisarjatu p. p. w Łodzi 

zgłosiła się niezwykle wzburzona 
młoda kobieta z okrwawioną sie­
kierą.

Przybyła oświadczyła, iż zamor 
dowala siekierą męża, który ją  bił 
i tyranizował.

Dyżurny przodownik zaskoczo­
ny tą niesamowitą wizytą o półno­
cy przypuszczał początkowo, i i  ma 
do czynienia z obłąkaną.

Młoda kobieta zeznała, iż nazy­

wa się Władysława Kołodziejezyko 
wa, a mieszka przy ul. Zielonej j 1.

Wysłany pod wskazanym adre­
sem posterunkowy stwierdził, iż Ko 
łodziejczykowa, rzeczywiście dopu­
ściła się mordu.

W skromnym mieszkaniu mał­
żonków znalazł bowiem w kałuży 
zakrzepłej krwi zimne już zwłoki, 
Jakuba Kołodziejczyka.

Mężobójczynię aresztowano.

czytania i pisania, 
lecz tylko znakami hebrajsMcaai,

Pewnego razu pana Miifealpunk- 
ta odwiedził p. Chaim GŁuasztajn, 
właściciel sklepu z zabawkauai.

— Czy ty  by chciałeś zarobić? — 
zagadnął.

— Nu, nu ..."— odparł dyplom- 
tycznie tragarz.

— To podpisz się na tydfc papier 
kach.

— Kiedy ja  umiem pisać tylko 
od prawe ręki do Iewa$,

— J a  ciebie nauczę.
I  rozpoczęły się mozolne lekcja
W ciągu paru posiedzeń pan 

Glinsztajn nauczył tragarza stawia 
nia podpisów, poczem podassąi ma 
12 weksli.

Zdolny uczeń wykaligrafował u 
spodu każdego papierka swa imię i 
nazwisko, za co dostał 

po dwa złote od 
nie licząc sutej „kojzy" w  gospodzie 
„Pod łysym bykiem". .

Nazajutrz na rynku warszaw­
skim ukazały się weksle s  podpisem 
„Jankiel Mittelpunkt". P . Glin­
sztajn robił wielkie

zakupy zabawek, 
nie dając gotówką ani grossea.

Przed paroma dniami wafesłe po 
Bzły do protestu. Na wszyetMa nalo 
gania M ittelpunkt odpowiadał:

— Czego_ wy chcecie ©de mnie- 
Ja jestem niepiśmienny. do 
Glinsztajna.

Skończyło się na tem, fte włańci 
eiela sklepu z zabawkami sprowa 
dzono do komisai’jatu.

Śledztwo trwa. W obieg® 
e U i

Czy kobiecie-sędziemu wolno jest robić
pończochę na drulach?

znajdują się w
M ittelpunkta wartości 
tysięcy złotych.

Kto za nie zapłacił

kilkunastu

Niekiedy ustawy niepisane mają 
większą wagę, aniżeli te, które zo- 
•tały wciągnięte w księgę praw. 
Rozmaitych rzeczy nie wolno 
robić, pomimo że niema po temu ż&d 
nego rozsądnego powodu.

I  tak londńska adwokatka łady 
Ankaręt Jackson opowiada w „Da- 
%  Mail", że nigdy nie mogła po­
jąć, dlaczego jedzenie ryby nożem 
miało być tak strasznem przestęp­
stwem towarzyskiem i dopiero po 
długiej walce sfery decydujące » 
wytwornych manierach zezwoliły, 
aby rybę jedzono również nożem.

Lady Jackson uważa też za nie­
uzasadniony przesąd towarzyski 
wydanie zakazu robienia pońezoeb 
&a drutach jednej z kobiet sędziów 
przysięgłych, która w czasie rozpra 
wy zajmowała się tą zwykłą swoją 
robotą.

Gdy zaczęto czytać akt oskarże­
niu,
wyjęła kłębek bawełny i druty i za­

brała się najspokojniej do roboty.i
Przewodniczący trybunału osłu

Eiał. Prokurator i obrońca oniemie- 
. Publiczność zaczęła się śmiać, a 

nawet oskarżony nie mógł się pow- 
etrzymać od śmiechu.

A kiedy przewodniczący wresz­
cie ocknął się ze swego zdumienia, 
poprosił panią przysięgłą, aby ła­
skawie jaknajszybciej odłożyła dru 
ty i zaczętą pończochę, zaznacza­
jąc, że w czasie rozprawy całą uwa 
gę trzeba zwracać na przebieg pro­
cesu.

Łady Jackson twierdzi, że o- 
rzeczenie to było niesłuszne, ponie­
waż wiele kobiet myśli lepiej, jeże­
li ręce ich mechanicznie wykonują 
jakąś robotę.

Zdaje się jednak, iż adwokatka 
londyńska w tym wypadku trybu­
nału nie przekona, — pończocha na 
drutach będzie na zawsze wygnaną 
•  sali rozpraw sądowych.

Imponujący rozwój książki i prasy
w Stanach Zjednoczonych.

f iu  i”** V .n.a.wisiŁ««Bł, pruuuiŁcja w
cos kog ale zachowaną mumję, poeho 8tanów Zjedn. osiągnęła

Według danych, ogłoszonych 
przez departament handlu w Wa­
szyngtonie, produkcja wydawnicza

dzącąŁprawdopodobnie s I-go wm- 
ku ery chrześcijańskiej, mumja i 
•ark of ag, w jakim się znajdowała, 
są. zupełnie podobne do mumji «- 
gipskich. Uczeni długo się zastana­
wiali nad dziwnem odkryciem, prsa 
•zedłszy w końcu do przekonania, 
że mumja, wykopana właśnie w ®i& 
•teczku Akwinkum, będącem d-ugo 
kolon.ją rzymską, wśród której znaj 
dować się mógli i egipcjanie, dosta­
ła się tam w sposób tajemniczy, po 
uprzedniem zabalsamowaniu jedne 
go ze zmarłych egipejan.

Wiaddfność, jak to się często zda 
Tza z informacjami gazet węgier­
skich, zwłaszcza w sezonie nrart- 
wym, wymaga jeszcze potwierdze­
nia.

ciągu 
wydano
“zvezem
>vynoKił
zużyto

ab. r. następujące hczby: 
książek nowrych 15.000, 
przeciętny nakład książki 
20.000 egz. , zaś na druk 
lJlOO.OOO t. papieru.

Dzienników posiadały Stany 
Zjedn. w ub. r. 2.500, druków tn ? k  
w nakładzie 40,000.000 egz.; wszal* 
kiego rodzaju „magazynów" ukry­

wało się ponad 2 i pół tysiąca, w 
tem 700 „magazynów" dla roln <ów 
i 300 „magazynów" dla dzieci i mło 
dzieży; ogólna ilość egzemplarzy ty 
godmków, wydrukowanych w ciągu 
roku wyniosła 55 miljonów, mie- 
Edęczoików 95 miljonów, pism niepe 
rjodycznych 20 miljonów, ogóLm 
więc wydano w cią^u ub. r.. w ta­
nach Zj. 14 miljardow 600 milj mów 
egz. dzienników i czasopism, na któ 
r?eh druk zużyto 1,500.000 t  pa­
pieru.

W Chicago powstał polski klub... łysych.
Do najoryginalniejszych organi- 

zacyj polskich w Stanach Zjedno­
czonych zaliczyć wypada zorganizo 
wany ostatnio w Chicago przez gro 
no dowcipnych naszych rodaków 
„Klub łysych", który na swego pre 
zesa Dowołał „fenomenalnie" łyse-

p. Stefana Szekluckiego i posia- 
już kilkunastu członków. Pod 

sprężystem kierownictwem nowy 
klub rozwinął energiczną akcję wer 
bunkową i spodizewa się w krótkim 
czasie połączyć ogół łysych pola­
ków wr Chicago.

Humorystyka.
Niema to, jak nadprzyse&ssy 

rozum monarchy.
Jego królewska wysokość zwie­

dzając więzienie, pyta jsd&ego z 
nieszczęsnych.

— A... a... wy jak dło^e ma do 
tutaj odsiadywać?

— Dożywotnio imjjatfcaluj ; 
panie.

Jego królewska wysokość a . 
ca się do towarzyszącego s a  . ' 
rza więziennego.

— A... a... czy on taką karę wy­
trzyma, bo coś blado wygłądA,

W tramwaju.
*■— Kiedy się pobierzemy będę ci 

pomagała znosić troski.
— Nie mam żadnych.
-— Będziesz je miał™
Jak Wallace pisze p«mi®§d.
Jak  wiadomo słynny „kry^utó* 

lista" Wallace pracuje * n ie a w k te  
szybkością.

Ktoś ze znajomych dswosti «h> 
kiego.

Sekretarz Walłaee‘a  podchodzi 
do telefonu.

— Czy mogę mówić 3 panem 
Wallace‘m?

— Pan Wallace nie nacśe dojść 
do aparatu, bo zaczął właśnie p._ .e 
nową powieść...

— To nic, ja  zaczekasn przy a 
paracie! — odpowiada z: vi*a 
Wallace‘a niezmieszany.

Wyborowa n n  y t w y
i pizyuory ur> s3oieoia 
C Z £  SU gĄ PSELO U TC
w Sktadzśe Fabrycznym

Tow. „S1ŁA“
w Sosnowcu, ui. Kościelna

( H a l t f R « w o i u )
N a s z y m  ociliio r'Toiii p o t i a -  
i emy w y p r ^ b o w a u e  n -z y-  
tw> J u i t e  'O leż  :iifi m a ­

in póż n ml  z a w e d u .

Ł*S v
w  -
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Dr. M. Tajchner
Akuszerka 1 choroby k ob iece.

Bqdiin, M ałachowskiego 25
powrócił.

Przyjmuje od 10 — 12 i 3 — 7. 
Tei. 5-99.

Słoje, Gąsiory, Balony szklane
od 1 do 6 0  litrów

bufelki wszelkich fasonów poleca
Huta Szklana „Strzem ieszyce1*

w  Strzem ieszycach tal. I!r. 4 
Hurtowo i detalicznie — do pobhsk’ch miejscowości 

dostawa własnymi końmi.

usuwo pod gwarancją

M inumimnm wy***"**

y>zef-f Zklon d c k i e  q o  
i s c O T . , H e ? T 3 T o f T < r 6 r H u t o  •

D R O B N E  O G Ł O S Z E N IA .

N a u k a  1 w y c h o w a n ie .

Koncesjonowana szkoła npai8amn;a
azy n ach  czynna codzienn ie . W pisy w księ. 
parn i  „ko lo n ia” Sosnow iec , .H als  R o z w o 'u
J / u r s y  k ro iu , szy c ia , k raw ieczyzny , bie- 
**■ lizny haflu  ręczn eg o  m aszy n o w eg o . 
Z a p isy  p rzy lm uje N ow akow ska S o s n o ­
w iec, K ąłła ta ja  11.

| p S | |  K u p n o  i s p r z e d a ż .  H l f j | |  

K r i f i o  h l F f ł f ?  k o lc ro w e  przez  krót-i \ c h i g  u i a i < ć  kl c ra s  p0  ccnnch
B niżonych o d  50 — 60 g ro szy  sz luka . P ły ­
ty  g lazu row ane  i kam ionkow o  terako tow e, 
o ra z  w ykonuję budow ę piecy, w y k ład an ie  
śc ia n  i podłóg z w łasn y ch  maier-jałów po  
cenach  k onku rency jnych . F ab ry k a  kafli 
w Zaw ierciu uh B lanow ską 41  S . D vm eck i,
^ o r z e d a m  Uwie m org i łąk i w ca io sc i 

' lub częśc iow o na tery torium  B ę Jz iń - 
Bkiem b lisk o  hal ta rg o w y ch  na d o g o d ­
nych  w arunkach . W iadom ość, B iałoczel- 
kow sk i, Będzin, p lac 5 m aja 9.

Do  sp rzedan ia  „ G astro n o m ia - , 
wiec. C iep ła  4.

Crosna-

^ / ó z k l  d z iG c in n a , d rezynki, row erk i o - 
, v raz  w szelkie rep e rac je  i po k ry c ia  w ó z ­

ków . C en y  fabryczne. F r. K orpak , S o s ­
n ow iec  P ocoó , Z vtnia rósr Z<?odv.

Plac sprzedam "la

Książki szkolne

5przedam  wózek 
lec.

l y  j aozyuę sw ell ow ą 4a 
* * rok łj k a lib ru  7, c

OGŁOSZENIE. 
MAGISTRAT MIASTa T ą BROWY GÓRNICZEJ,
na podstawie art. 21, 25, 26 Rozp. Prezydenta Rzeczy­
pospolitej z  dnia 16 lutego 1928 roku Dz. Ust. Nr. 23 
poz. 202 o prawie budowlanem i zabudowaniu osiedli, 
podaie do publicznej wiadom ości, że przystępuje do 
sp3rządz@riśa planu zabudowania miasta ha mocy 
uchw ały Rady m lefsk isj m. Dąbrowy GóirninczeJ 
z dnia 6. ¥11. 1929 roku.

1) Obszar objęty planem zabudpwania wynosi 
1080 ha. i ograniczony jest:

a) od północy miastem Będzinem i gminami Ła­
g isza  i Olkusko Siewierską,

b) od wschodu gminą Oikusko-Siewierską,
c) od południa gminą Zagórze,
d) od zachodu miastem Będzinem.
2) Projekt planu zabudowania w yłożony będzie do 

przeglądu publicznego od dnia 6 października do dnia 
6 listopada 1929 roku w Magistracie miasta Dąbrowy 
Górniczej, gdzie zainteresowani będą mogli zaznajomić 
się z projektem planu zabudowania.

3) Wnioski stron dotyczące planu zabudowania 
należy składać w biurze Magistratu ul. 3 go  Maja 
Nr. 22 II piętro do dnia 21 listopada 1929 roku.
D ąbrow a G órnicza, dn ia  15 lipea  1929 roku .

B u d o w n i c z y  M i e j s k i  P r e z y d e n t
inżynier C. UTHKE. Dr. 2. M&BEYSKI.

st o-ikij m ia 
s ta  S o sn o w c a  

przy w ylocie ul. M ałachow sk iego  i M od- 
rzejow sitiej 471 m. kw. n a  ul. Z óraw iej 
W iadom ość, M ałachow sk iego  28, d o ­
zorca.________
W p rz c u a m  re s tau rac ję  z lokalem , punkt 

dobry  przy stacji. W iadom ość w fiiji 
E x n resu  Z ag łęb ia , Będzin. _______
♦•CKieo g a lan te ry jn a  tukciow y z m ieszn a- 

'  niem  do  sp rzedan ia . S osnow iec , R a­
c ła w ic k a  11.__________________________
W  pizeuam  m aszynę now ą uu  w yrobu 
^  pończoch , sk arp e tek , szali rękaw iczek  
o ra z  ao m ek  z placem . S o sn o w iec , R obo-. 
tm cza i n a  K onstantynow ie N uinsK i.
|  j o  sp rzed an ia  ao m ek  w Z aw teictu . Wio 

tio i'' śc  b E xn resie  w S o sn o w cu  lub 
filii ■ /

Mo r  v yIu  uo  sp rz e a a n ta  w ao o ry m  s t a ­
n ie  na chodzie , 2 siedzen ia , cen a  

610 zt. W iadom ość w filii E x p resu  G ro ­
dziec.

feiaszynę do siym \ M u
1 g ab in e to w ą  z cz te rem a szufladam i i Sin- 
g e ra  bębenkow ą m ało  uży w an ą  sp rzedam  
zaraz  bardzo tan io  i n a  dogodnych w a ru n ­
kach . C zółenkow ą za 140 zł. H aftu  n a ­
uczę. Sosnow iec, N aru tow icza  20 w Tar- 
gu Bieleckim . H arlak .

P iec w apm nny Jozeta P d lu s in s iu eg o  i 
S  ka, po leca  zn an e  ze sw ej d o b ro c i w a 

pno , n a  m iejscu  i z  dostawą.- C en y  k o n ­
ku ren cy jn e . S o sn o w ie c --  S ro d u la .

Drut kolczasty %°nyT l̂o-
lo io w e i budow lane, lreg ry  używ ane, o raz  
że lazo  d o  użytku po leca  S k ła d  S ta re g o  
Zeiuza W einera, Będzin, M odrzejow sko  nr. 
82, tei. 4 42.   ■ ____

i p o w ie ś­
ciow e uży­

w ane  Kupuje księgarnia „P o lo n ja”. Sos- 
now iec, H ale Roz w oiu. ___

l

Zakład artystyczno - rzeźbiarski 
i kamieniarski

Jana Zagórskiego
Sosnowiec;, ul. Aleja 8, te!. 12-48.

W y k o n y w a  p om n ik i grob ow e i w s z e lk ie  roboty  
b u d o w la n e  z p ia sk o w ca , m arm uru i granitu  oraz  
sz tu czn y ch  k am ien i, roboty b e to n o w e  i m ozaj- 
k o w e  Ł j. sch o d y , s łu p y  o g ło sz e n io w e , dryny  

stu d zien n e , p ły ty  tro tu arow e i t. p.

Wykonanie solidne i dogodne warunki płatności,

CHORZY! k tó rzy  c ie rp ic ie  n a  zaparc ie  Btolca, bóle 
pom iędzy łop a tk am i, nudy, n ie  pozw alam  
w am  jeść  n ic  kw aśnego  an i m ięsa. Mięso 
i w szystko  k w aśn ie  je s t w w ielu  w ypad­

k a c h  bezpośredn iem  sk u tk ie m  złego traw ien ia , bow iem  w ta k ic h  okolicznościach  
c ie rp i n ie  ty lk o  s iła  dz ia łan ia  k iszek , locz rów nież p roces dop ływ u krw i. W ty ch  
w y p ad k ach  po staw iłem  sobie za zadan ie  p rzedew ssystk tem  sp raw ę u ła tw ie n ia  
je litom  ich  p rocesu  czynności i tern  sam em  u d o stęp n ien ia  dop ływ u  k rw i  do w ą tro b y . 
D la osiągn ięc ia  tego  celu  posiadam  środk i w  p o stac i ziół. Leczę rów nież w szystk ie  
in n e  choroby z dobrym  sk u tk iem . P rzek o n ać  się każdy  m oże w  liśc ie  podziękow ań.

Scd zln y  prz^J»£s
i p rzedpo ł. od godz. 8 —- 1-szeJw  tygodn iu  £ opoj ‘ad  od | odŁ  2 _  6 _tej‘

w  n iedziele  ty lk o  przedpoł. od 8 — 1-szej

S. Santora
n a tu ra lls ta  i dyplom ow any m istrz  

oku ltyzm u

fc£>'słowic83 Piaskowa Nr. 40.

dziec inny Kręta 4 5 ic*

Gdne,
Sind

n
d^mc_____

5przeuaai 
wq za 110 zł.

eennm eirów  eze- 
o ra z  cy łind rów ka  

o b ie  za 600 zł. sp rzedam  gw aran c ja  na  
pioinie w edług um ow y. W iadom ość, S trze ­
m ieszyce, ul. K olejow a, T o m asz  Lorek.

dobre, gustowne przedmioty d o ­
stać można iylko w  C e n tra ln a  u n iw er- 

eeSnym składzie mebil nowych i używ a- 
n v cb. B. B 'ofni^w sM , S o sn o w iec  5 rn iG  7. 

spize.ama szala Sklepowa zupełnie 
nowa wymiar 5 x 4 mtr. za 150 zł. W i a 

d ^ m o ść  Filia E xp resu  G rodziec .
maszynę CUugera czółemco* 

S bębenkow ą. N iw ka, 
dom  L udw lezka. W ład y sław  C ebraf.

Maszyny do pisania
cze d o  n abyc ia  w firm ie .T ra n z y t”. S o ­
snow iec , T ea tra ln a  i .

■ D

Sprzedam le Rozwoju

P ie lę g n u je  włosy i skórą głowf
według wskazówek nowoczesne] hl« 
gjeny, zawartych w broszurze p. Ł 
wO pielęgnowaniu włosów- , znajdu­
jącej sią przy kaidej torebce „EU­
NICE” Shampoo w proszku Kar­
pińskiego.

Interes d o b rze  p ro sp eru jący  nu u l. O rle j 
z  pow oda  w yjazdu  do  sp rzedan ia . W ia ­

d om ość  w „P x p res ;e “. _____
^ p r z e d a r n  m aszynę Uu szvc ia  „£>ingerd“ 
^  w d ob rym  stan ie . W iadom ość u L ado  
nia ul. P o ln a  14 w Z aw ierciu.

o  sp rzed an ia  p iw iarn ia  w G roU źcu przy 
ul. B ędzińskiej.

jy lo iocyK I w auD rytn sian ie , na  now ych 
*■ 1 gum ach , okazy jn ie  d o  sp rzed an ia . W ia 
do m o ść  Będzin u lica  B ielecka nr. 51 te le ­
fon 4 47.

Sosnow iec, Ha- 
n r. 21.

Słucfiota uleczalna.
1 M oascea łn y  Wynalazek BUFONJA zade­
monstrowany specjalistom . Sam i się w y­
leczycie z przytępionego słuchu, szum a 
i etskuięcia * uszów. Liczne podziękow aniaj 
Pouczającą broaznrę na żądanie w ysyła  bez-' 
płatnie EUFONJA, Liszki koło  Krakowa

F Jian ino pierw szorzędne krzyżow e w naj 
*  lepcaym słan ie  sprzedam, 1.600 zŁ Wta 
domość, Będzin, M ałachowskiego nr. •  

ran

D°jo  sprzedania plac w  Dąbrowie 60 prę­
tów  tanio od zaraz. .W iadom ość, Es- 

pres Dąbrowa.
M ^ r t r i r k l i n v  8itary> sk rzypce , m aa 

doie najtaniej na 
raty w księgarni .Polonja*, Sosnow iec, 
Hale .Rozwoju*.

Dwa motocykle 350
sprzedam . Sosnow iec, 3-go M aja 15. Za­
lega.

P o s a d y  i p r a c e .

rjo trzeb n a  od zaraz 
*  słu żącagoep od yn i 
W iadom ość w

c zy sta  i uczciw a 
d o  sam o tn eg o , 

E x o resie , S osnow iec .

Szofer m echan ik  kilku letnia p ra k ty k a  
poszukuje p o sa d y  n a  sam o ch o d y  o- 

sobow e, m oże być n a  wyjazd. Ł askaw e 
zgłoszenia  do E xpresu . S osnow iec , pod 
.S z o fe r- .___________________________________

PdoKmowic ŚSusarz-maszfoisfa
obeznany rów nież z p racą  p rz /  m łynie. 
P o sa d a  do o b jęc ia  od  1. VIII. Z g ło szen ia  
z odpisami św iadectw  pod „M aszynista* 
do B iura O g łoszeń  „Par* Katow ice, P o -  
przeczna 8.______________________

Poszukujem y w ykw aiiiikow anei szw aczk i 
do bielizny od zaraz . S o sn o w iec  T ar­

gow a 9 G o ld b e rg .

L O  K A L n m
Ka-Do  w ynajęcia 2 po k o je  z kuchnią , 

m ienna 6, K onstantynów , u w łaśc i­
ciela dom u.

5 klep. p o k ó j  kaw alersk i, u w a  p o tro ję  z  
kuchnią d o  w ynajęcia . D ib ro w a , 

Krótka . _____  __________
g e z d z ie ln e m ałżeństw o p o szu k u je  m ie­

szkania , w C zeladzi poko ju  z k u ch n ią  
ostatecznie poiedyricze. Z g ło szen ia  d o  
adm inistrac i._________ _____________________

Z pow ouu w yjazdu ounajm ę pokój a tcu- 
chnią  w raz  z p lacem  na  6 lat, b a rd z o  

tan io . Z głoszenia szybk ie  d o  Z w iązku R o­
botników  B udow lanych  w S o sn o w cu  ul. 
O rla  ró g  R ysiej 2.

Z g u b i o n e  d o k u m e n t y .

5taroateck i S tan is ław  M yszków , zgubił 
książeczkę k asy  ch o ry ch  w ydaną W 

S osnow cu . ________ _

Leon Ju rkow ski zgub ił 
w ydany w D ziałoszycach

ao w o u  o so b is ty  
pow iat pid-

czow ski.

Chił Lejzor E jzenteld  zgub ił książkę woj 
okową, w ydaną przez PKU. S o s n o -  

wlec.   .

Now ak S ew eryn  zgubił k s iążk ę  w o jsk o -  
wą wyd an ą  przez PKU B osnow  ec.

y ta  z ł, 
  o -

re s  paszpo rt zag ran iczny  i gotów ki 259 
zŁ U prasza s ię  o  zw rot za  w y n ag ro d ze - 
giam Będzin, plac 5-go M aja 10.

' i  gubiono  porifel z w ensiam i 
"  na  zlecenie A bram a H andelsm ana,

r/g u b io n o  p o rtfe l zaw iera jący  K S iążecz- 
kę w ojskow ą, k siążeczkę  PĘ C h., k sią ­

żeczkę i  B anku  Spółdzielczego i w yciąg  x 
k śląg  ludności n a  im ię Szafir N uchim .

lu d -Hyla A ntoni zgubi! w y c ią ; z itm ąg 
ności w ydany  przez gm inę M ierzęcice,

R O  Z  N C.

p . Marusiui
C sy  nie o trzym am  iuż żadnej w iadom ości 
przeu urlopem  (sierp ień), ad re s  w iado ­
my. A. K . _______________

Seek W crem an  S zeroka 4 Z aw iercie zgu- 
* b ił rew olw er belg ijsk i F. N. k a lib e r 7.68
N r, 281.922.
r/  aw iadain iam y tych  wszy stk ich  u k tó -  

rych  o jciec n asz  śp . S zym on  AksetW 
czyk p o s iad a ł dtugi, źc takow e zo b o w ią ­
zujem y się  zap łacić  d o  13 s ie rp n ia  b r . Sf 
za  Htóie później nie odpow iadam y. Dą­
brow a, N arutow icza 57.______ .
1 łrzy b łąk a ł s ię  p ies wielki 
- zowy z białem . Będzin 
Piekc-czyic F ranciszek ,

eK rakow ska  f

wuowezs: H « ie a o  M o n s lo rsK ta . Druk. _Expres Zagłęuia" Sosnowtac. ul. Tsdtralna 1 tal 4-94]


